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Za rodal cyą odpowiodziaîny

Stanisław Bi’onikowski w Poznaniu.

i.lrainistracya. Ekspeilycya i Bióro Kedakcyi przy 
A Willielmowskun placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
rrkodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

pośwłętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

□ wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
0 drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
in Bedakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 
ou frankowane.

Z
Czwartek, 3 maja 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii praskiej oraz w państwach, do- związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należ.ących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasza ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
Y -tiam u gu, jjrankiurcie nad Menem, Berlinie, Lipski.ir Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse i entrai-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralßki.

P 0 Z N A N, 2 maja.

Jeszcze w dniu wczorajszym przyniósł telegram lon­
dyński wiadomość, że urzędowa Gazette ogłosiła pro- 
Ifiamącyą królowej, zapowiadającą neutralność Anglii w 
wojnie rosyjsko-tureckićj. Ponieważ z wszystkich mo­
carstw Anglia w obec kwestyi wschodnićj najważniejszą 
odgrywa rolę i Anglia najwięcćj obawiała się tego, ażeby 
wojna rosyjsko-turecka szerszych nie przybrała rozmia­
rów —• przeto oświadczenie jćj, iż chce pozostać neu­
tralną, że wstrzymuje się od wszelkiego czynnego udziału, 
wielkiego jest znaczenia dla całój Europy i oddziałać 
musi korzystnie na gabinety. Tak rozpisują się dzien­
niki na wiadomość o ogłoszeniu neutralności Anglii. — 
Zapatrywania tego optymistycznego nie podzielamy. 
Krok, na który zdecydował się rząd angielski, przypi­
sać należy przeważnie temu, że opinia angielska w zna­
cznej części jest przekonania, iż Rosya działać bę­
dzie w myśl konferencyi carogrodzkićj, i w myśl londyń­
skiego protokułu. W tym duchu i w tćm przekonaniu 
przemawiano tak w wyższćj jak niższój izbie i w tćm 
tćż przekonaniu uchwalono tam roziiaite rezolucye. — 
Gabinet angielski nie mógł więc postąpić inaczćj, jak 
stosować się do tego chwilowego prądu a nadto chciał 
jeszcze i ze swój strony zadokumentować ofieyalnie, że 
nie podejrzywa Rosyi o żadne plany zaborcze. Innego, 
większego znaczenia nie przywięzujemy do tej prokla- 
macyi. Czy mamy sądzić, że Anglia i w przyszłości 
spokojnie przypatrywać się będzie przebiegowi wypad­
ków, że pozwoli zwycięzkićj Rosyi zabrać prowincje tu­
reckie albo sięgnąć po Carogród? Owo znane „Ruie Bri- 
tania“ — panuj Brytanio — które było nieraz powodem 
tylu międzynarodowych bezprawi ale tćż było źródłem, 
z którego wypłynęła wielkość państwa i narodu, już da­
wno wprawdzie nie odgrywało w polityce Anglii żadnćj 
roli — ale może tćż do tego nie było stósownćj chwili, 
nie nadwerężano najżywotniejszych interesów. Kiedy 
w roku 1853 kusił się Mikołaj o zdobycie Carogrodu, 
niechęć i nienawiść, jakie wówczas charakteryzowały 
zobopólne stósunki Anglii i Francyi, ustąpiły miejsca 
dobrze zrozumianemu interesowi i zawarto przymierze, 
którego wtenczas najmnićj mógł 'się był spodziewać Mi­
kołaj. Nie wchodzimy w to, czy mogłoby być możli- 
wćm w obecnej już chwili zawarcie takiego przymierza, 
ale to pewna, że Anglia potrafiłaby, bo byłaby zmuszoną 
zdecydować się, na równie stanowczy krok, gdyby zwy- 
cigzka armia rosyjska zagrażała Garogrodowi. Neutralną 
pozostanie Anglia dopóty, dopóki logika wypadków nie 
każę jój działać inaczćj. Zresztą owa neutralność, to 
ustęp najzawilszy w prawie międzynarod^wćm. Według 
filozofii prawa winien ten, który się ogłasza neutralnym, 
działać w dobrej wierze, winien zrzec się nastręczających 
mu się korzyści, a znowu strona wojującą nie ma prawa 
żądać czegośkolwiek od neutralnego państwa. Ale to 
teorya tylko; praktyka stósowała się zawsze do polityki 
wypadków. Rychlćj jeszcze niż Anglia ogłosiły się Wło­
chy neutralnemi. Gazetta Uff donosiła o tćm już w 
dniu 27 kwietnia, wkrótce spodziewać się także można 
ogłoszenia neutralności Francyi. W dniu wczorajszym 
przedłożył książę Decazes w izbie deputowanych żółtą 
księgę i podniósł, że Francya w obecnych zawikłaniach 
do niczego się nie zobowiązała. Wszystkie państwa oży­
wione pokojowym duchem i żywią nadzieję, że wojna bę­
dzie zlokalizowaną. Europa jest przekonaną, że Fran­
cya dążyła zawsze do utrwalenia pokoju i pragnie żyć 
w zgodzie z innemi państwami. Jak Francya tak tćż 
inne mocarstwa nie mają żadnego bezpośredniego inte­
resu brania czynnego udziału w wypadkach i chce przy­
jazne z nami utrzymać stósunki. W kwestyi wschodniej, 
tak zakończył ks. Decazes, ścisła neutralność, zagwaran­
towana sumienną abstynencyą, winna być podstawą na- 
szćj polityki. Francya pragnie z wszystkimi żyć w po­
koju.

Doniesienia z obudwóch teatrów wojny są i dzisiaj 
bardzo szczupłe i potrwa to zapewne jeszcze czas nie­
jaki, zanim stanie się coś stanowczego w ruchach 
armii i operacyach wojennych. W dniu 30 kwietnia 
odbył car w Kiszeniewie przegląd dziewiątćj dywizyi. 
Następnie odbyła się uczta, na którćj car wznosząc to­
ast na cześć w. księcia Mikołaja — tak się odezwał: 
Z zadowoleniem patrzałem na to, w jak doskonałym stą­
pię znajduje się moja armia, i z zadowoleniem widziałem, 
laką podnietę dawał głównodowodzący tak sztabowi jene- 
ralnemu jak całćj armii. Jestem przekonany, że naczelny 
wódz spełni swoją powinność. Ks. Mikołaj odrzekł: Zarę­
czam JCMości, że spełnimy nasz obowiązek aż do ostatnićj 
kropli krwi. Car mianował księcia Mikołaja szefem 
Pułku wołyńskiego, o czćm tenże zawiadomił pułkownika 
ńodinowa telegramem, dodając: Przekonałem się o od­
wadze wołyńskiego pułku pod Sebastopolem. Idźcie za 
Przykładem waszych walecznych poprzedników. Jenerał 
Niepokojczycki mianowany także szefem pułku mińskiego 
a minister wojny Miliutin szefem pułku penzeńsldego.

W senacie włoskim rozpoczęły się, jak donosi tele­
gram rzymski, obrady nad projektem do prawa, doty- 
^cym nadużyć duchowieństwa. Borgetti zawiadomił, że 
^■esie poprawkę do artykułu 1 projektu, Airenti prze­
jawiał przeciwko projektowi. Amari podniósł, że Pa- 

p.jcż w swój alokucyi apelował do obcych mocarstw, ale 
du^0,"’/^ństw° "’boskie nie myśli rządowi sprawiać kłopo­
tów. Cori;n.’7zar° oświadczył, że za projektem głosować 
będzie, jakkolwiek niejedną do niego możnaby zrobić' 
Poprawkę. W koi/""" "'"''"zywał Caricciolo, że projekt 
'lo prawa nie sprzęci ńczćm prawom gwaran-
cyjttym.

Wszystkie główniejsze dz ienniki rosyjskie w Peters­
burgu wychodzące, jakby na dane hasło, to otwarcie, to 
Pomiędzy wierszami rozpisują się o konieczności udziału 
Weczeństwa w gospodarstwie państwowćm, a w tym 
Wględzie za motyw służą im dawne szachrajstwa i zdzier­
ca, a szczególnićj podczas wojny krymskićj praktyko- 

Rząd rosyjski starasięwzaiodku stłumić te głosy

do konstytucyi sterujące już to zawieszając, już to dając 
ostrzeżenia dziennikom rzeczonym. Gołos, jak wia­
domo, został zawieszony, w jego przecież miejsce wycho­
dzący Nasz Wiek w tym samym duchu przemawia. 
Ruskoje Obazrenie otrzymało już dwa ostrze­
żenia.

Podajemy wreszcie telegram, jaki otrzymaliśmy ze 
Lwowa; donosi on nam o fermanie sułtańskim, zezwala­
jącym na formowanie w Carogrodzie legionu pol­
skiego. Jak na sprawę tę patrzymy— (jeśli ów 
ferman jest faktem) — powiedzieliśmy już dawniej — 
dziś zatćm powtórzyć to‘ samo tylko możemy i dodać, 
że interes polski — dobrze rozumiany — powi­
nien wstrzymywać nas od posiłkowania tej lub owćj 
strony wojującćj. W obecnym bowiem jak dziś 
stanie rzeczy nie możemy dostrzedz żadnego po­
żytku — jaki mógłby wyniknąć dla ojczyzny naszćj z 
szafunku krwi jćj dzieci, a przecież ta krew i życie do 
nićj należy i dla nićj tylko poświęconą być winna. Dość 
już marnie krwi wylanćj zostało — przeszłość powinna 
nas nauczyć, rozwagi — o rozwagę tćż do wszystkich jćj 
dzieci wołamy.

Telegram ów brzmi:
Lwów, 1 maja godz. 8 wiecz. Z Carogrodu 

donoszą do Dzien. Polsk., źe sułtan podpisał 
ferman, na mocy którego ma być utworzoną 
wielka legia polska z narodową chorągwią. Do 
legii tej przyjmowani będą ochotnicy, zbiegi 
z wojska rosyjskiego i jeńcy Polacy zabrani Ro- 
syanom.

Wiadomości urzędowe.
Król potwierdził wybór burmistrza Buehholtz w Rawi­

czu na burmistrza miasta Bydgoszczy na przepisany prawem 
przeciąg lat dwunastu.

® Kujaw, 1 maja.
(Wiec w Gniewkowie.)

+ Zapewne już macie wiadomość o odbytym ze- 
szłćj niedzieli wiecu w Gniewkowie; szczegóły więc z 
niego pomijam a poruszę tylko jedną stronę, która mnie 
nie mile dotknęła. Oto w przemówieniach niektórych 
mówców widziałem niepotrzebne, choć przyznaję bez złćj 
myśli, zalecanie się władzy. Przecież legalna strona po­
dobnych aktów publicznych w obec prawa już samym 
faktem zezwolenia władzy na odbycie wieca otrzymuje 
swoje zadosyćuczynienie w zasadzie; w przeprowadzeniu 
zaś praktycznem rzeczą jest kierujących wiecem i mó­
wców samych, utrzymać przebieg cały w granicach pra­
wa, aby nie sprowadzić rozwiązania zebrania. Zbytecznćm 
zatćm i niewłaściwćm wydaje mi się owo ustawiczne, 
przez niektórych mówców po każdćm zdaniu niemal po­
wtarzane, zapewnianie, że to, co się robi, robi się pra­
wnie, że stoimy na gruncie legalnym, że szanujemy to 
„państwo prawa“, owo wyrzekanie się gwałtowne niedo­
zwolonych czynności itd. Taktyka ta nad miarę użyta, 
sprawia bardzo niemiłe wrażenie, zaciera bowiem w zgro­
madzeniach podobnych ów uroczysty charakter narodo- 
wćj protestacyi, spokojnćj ale poważnćj, z poczucia krzy­
wdy płynącćj. Nie widzimy tu zresztą praktycznego 
celu. Boć ludowi nie ma potrzeby perswadować, że np. 
wiec to nie rewolucya; dość pouczyć go, jak sobie ma 
radzić. Co zaś do przedstawicieli władzy, do których 
panowie mówcy zwracali się przy każdym lojalnym fra­
zesie, to ci z pewnością zrobiliby swoje, skoroby naj­
mniejsze przekroczenie literki prawa dało im po temu 
sposobność, choćbyśmy im uroczyście przysięgli na naszą 
lojalność królewsko-pruską.

Zwracam uwagę na tę usterkę w dobrej wierze ze 
względu na przyszłość, albowiem sądzę, że przyczyna 
poruszonego tu objawu spoczywa w niedostatku rutyny
i pewności siebie u mówców do występów takich nie- 
wprawionych należycie. Wnoszę to ztąd, że najwięcćj 
grzeszył w tćj mierze mówca pierwszy raz występujący 
na wiecu, któremu tćż z tego względu wybaczone pewno 
będzie w odnośnych sferach twierdzenie, że ks. kardynał 
arcyb. hr. Ledóchowski rządził ongi swoją owczarnią 
na pociechę rządu pruskiego (dosłownie).

Warszawa, 29 kwietnia. 
(Wojna rozpoczęta. — Smutna przyszłość Bułgarów po oporzą­
dzeniu ich przez b. komitet oporządzający w Królestwie. — 
Podrożenie chleba i zboża. — Leprecyacya gwałtowna waluty 
naszej. — Wodociągi warszawskie. — Nowa powieść historyczna 
J. I. Kraszewskiego: Mas ław, ukazała się. — Piękne dzieło 
dla miłośników: Kwiaty naszych ogrodów Jankowskiego. 
— Nowiny z publicystyki. Wielki człowiek do małych

interesów Fredry na scenie warszawskiej.)
(a) Zapowiadany manifest wojenny nareszcie onegdaj

zapełnił szpalty gazet tutejszych a jednocześnie nadeszła 
wiadomość telegraficzna, że wojska rosyjskie wkroczyły 
do Mołdawii i zajęły Jassy i Galacz nad Dunajem — 
z drugiej strony gdzieś przy brzegu kaukazkim morza 
Czarnego flota turecka jednocześnie rozpoczęła bombar­
dowanie jakićjś forteczki rosyjskićj. Mamy więc już tak 
dawno wyczekiwaną i zwlekaną wojnę.

Manifest jest niecnćm szyderstwem z Europy, naj- 
podlejsi gnębicieie głównego cywilizowanego szczepu Sło­
wian — religią i język jego niszczący, rozpoczynają wojnę 
za ideę, za wyzwolenie półbaibarzyńskiego szczepu, czyż 
może być ohydniejsze kłamstwo! Trudno zaiste przewidzieć, 
jakie koleje wojna turecka przejdzie — w każdym wy­
padku przecież dla biednych Bułgarów, których wraz z 
armią wkraczający cywilizator, b. członek komitetu opo­
rządzającego w Królestwie kniaź Czerkawski ma

urządzać — sprowadzi z pewnością gorsze położenie, 
niżeli mieli do tćj pory, choćby pod jarzmem tureckićm. 
My tu spokojnie, acz z wielką ciekawością, oczekujemy 
dalszych losów rozpoczętćj wojny a przedewszystkićm w 
tćj chwili troskę naszą stanowi wiadomość, że rząd ro­
syjski zaciągnął 100-milionową pożyczkę za granicą. — 
Go więc Bułgarów spotka, przewidzieć dziś trudno — ale 
że nam podatki podwyższą, to zdaje się wątpliwości nie 
ulegać. Teraz już Warszawa odczuwa rozpoczętą wojnę 
przez podrożenie chleba, zboże bowiem na tutejszym targu 
w ostatnich dniach ogromnie prędko idzie w górę. Wczo­
raj korzec pszenicy wyborowćj przenosił już cenę 10 ru­
bli. Jednocześnie pieniądze nasze z dniem każdym tracą 
na wartości — na wczorajszćj giełdzie naprzykład za 
waszą markę płacono już 46 kopiejek — czyli nasz 
rubel, który nominalnie powinien mieć wartości 6% złp. 
— obecnie ma jćj tylko 4* 1/» złp. Jeżeli zaś tak dalćj 
pójdzie, jak w ciągu ostatniego tygodnia, przed końcem 
wojny wschodnićj rząd nasz zapewne popróbuje operacyi 
finansowćj, jaka mu się już tak dobrze przed kilkudzie­
sięciu laty udała i swoje bumażki ogłosi za asygnacye 
wartujące tylko połowę ceny a nową walutę ustanowi.

W obec odzywającćj się surmy wojennćj na Wscho­
dzie wszelkie inne sprawy miejscowe przybierają bardzo 
małoznaczącą postać. Zanotować tu wszakże muszę, że 
magistrat nareszcie zaczyna dokładać starań, aby miasto 
nasze w lepsze zaopatrzyć wodociągi. Z jednćj strony 
sprowadził z Londynu czwartą maszynę parową, mającą 
wzmocnić działalność dotychczasowego wodociągu — z 
drugićj robi starania o zebranie dokładnych wiadomości 
statystyczno-naukowych, aby módz w ogóle zająć się u- 
rządzeniem większych i w lepszą niż do tej pory wodę 
miasto zaopatrujących wodociągów. Istniejące wodociągi, 
za wzorowych (???), wedle Berga pamiętników, rządów 
Paszkiewicza przed laty dwudziestu kilku założone, u- 
mieszczone zostały w jak najniewłaściwszćm miejscu — 
czerpią też wodę z Wisły zakażoną wylewami z wielu 
kanałów miejskich. Gdy więc w roku zeszłym angielski 
inżynier Lindley wezwany został do zaprojektowania u- 
rządzenia asenizacyi i kanalizacyi miasta naszego, prze­
dewszystkićm zażądał danych statystycznych, lepszćj wo­
dy dotyczących. A że w blizkości Warszawy żadnych 
źródeł nie posiadamy takich, któreby dostateczną ilością 
idealnie czystćj wody miasta zaopatrzyć mogły — pro­
jektował więc, aby wodociągi nowe założyć, z Wisły 
wprawdzie — ale aż za rogatką miejską — zanim z 
wodą wiślaną zmięszają się wylewy kanałów miejskich. 
Chodziło więc o porównawczą analizę wody wiślanej, za- 
czerpniętój w miejscu, zkąd ją obecne smoki pomp wo­
dociągowych miasta dostarczają, z wodą tćjże rzeki za 
rogatkami zaczerpniętą.

Otóż, czy uwierzycie, że analizy tej nie chciał się 
podjąć uniwersytet tutejszy (co wam najlepszą dać może 
miarę, dla czego ma z każdym rokiem na fakultecie 
nauk przyrodzonych obcymi, .lichymi nauczycielami obsa­
dzanym, coraz mnićj słuchaczów), lecz woda wiślana wę­
drować musiala aż do Petersburga, gdzie ją uczony che­
mik profesor Mendelejew rozebrał i w złożonym magi­
stratowi teraz dopiero raporcie ściśle wykazał subtelne 
różnice organicznych domieszek, stanowczo za projektem 
Lindleya przemawiające, aby przenieść wodociągi miej­
skie za rogatki. Kiedy to przecież nastąpi a jednocze­
śnie kiedy cały projekt asenizacyi tego znakomitego 
specyalisty angielskiego w życie wejdzie, nie wiadomo, 
zapewne wtedy dopiero, gdy po wojnie wschodnićj rada 
miejska zaprowadzoną zostanie i kierunek interesów 
miejskich w swoje ręce weźmie.

W książkowćj literaturze naszćj ubiegły tydzień 
przyniósł nam dwie bardzo ciekawe nowości: z je­
dnćj strony nową powieść historyczną z XI wieku nie­
zmordowanego naszego pana Kraszewskiego: Masława, 
jako dalszy ciąg do tćj pory jeszcze nie przez wszyst­
kich odczytanego szeregu jego powieści historycznych.

Drugićm, zaszczyt prawdziwy literaturze naszćj przy- 
noszącćm dziełem jest obszerne ogrodnictwo kwiatowe, 
napisane przez Edmunda Jankowskiego, starszego 
ogrodnika ogrodu pomologicznego tutejszego. Dzieło to 
pod tytułem: Kwiaty naszych ogrodów wydała w 
starannćm i ozdobnćm wydaniu księgarnia Senewalda. 
Prócz dokładnego opisu hodowli i pojedyńczych gatun­
ków kwiatów w ogrodach naszych uprawianych (które 
zdobią litograficzne wizerunki każdego rodzaju) znajdu­
jemy tu naukę dokładną: tworzenia kobierców kwiato­
wych, z kilkunastu tablicami objaśniających wzorów do 
takowych. Tym sposobem każdy polski miłośnik kwia­
tów dla urządzenia estetycznego otoczenia swej siedziby, 
nie potrzebuje już sprowadzać dzieł w obcych językach, 
we własnym bowiem uzyskaliśmy dzieło sumujące to 
wszystko, co obcy w tym względzie napisali i wydali. 
Miłośnicy tylko ozdobnych ogrodów tak u was w księ­
stwie jak i u nas rozległym pokupem nowo wydanego 
dokładnego dzieła, zachęcić powinni wydawców do wzbo­
gacania literatury naszćj podobnie cennemi specyalnemi 
edycyami.

W literaturze peryodycznćj naszej także mam coś 
do zanotowania a mianowicie, że nadeszła wreszcie kon- 
cesya z Petersburga na pismo specyalne: Ekonomista 
polski i że takowe od 1 lipca zapewne pod redakcyą 
Nagórnego jako tygodnik na wzór angielskiego i fran- 
cuzkiego wychodzić zacznie. Od czasu śmierci Somera, 
ostatniego redaktora miesięcznika Ekonomisty przed 
dwoma laty nie mieliśmy specyalnego organu tej treści.

Pojawił się także pierwszy tom K war talnika 
Kłosów, kilka prac naukowych większćj wartości za­
wierający.

Niedawno powstałemu Kuryerowi Porannemu, 
który miał nadzieję w obecnych wojennych czasach ro­
bić interesa głównie na ogłaszaniu telegramów w nocy 
nadeszłych, fatalną konkurencją zrobiły zbiorowo re- 
dakeye wszystkich gazet codziennych tutejszych (nota­
bene wieczorem dopiero wychodzących) przez wydawanie 
rannych dodatków, same tylko nocne' telegramy obejmu­
jących.

W czwartek na scenie naszćj pojawiła się pierwsza

pogrobowa komedya Fredry: Wielki człowiek do 
małych interesów, znakomicie prawdziwie wykonana 
przez najlepszych artystów naszych a od czterech dni gro­
madzi takie masy, jakie tylko szczupła salka naszego 
teatru Rozmaitości pomieścić może. Żółkowski jako 
Jenialkiewicz jest nieporównany a i inni najlepsi tćż ar­
tyści grają doskonale.

Po dwóch tygodniach zimna, śniegów i deszczów za­
świtało słońce od dni trzech, oby tylko ta cieplejsza 
aura znowu przed Pankracym i Serwacym ustąpić nie 
chciała.

Lwów, 30 kwietnia.
(Akademicki adres do Rzymian. — Z Królestwa. — Z Odesy. 

— Wylewy. — Anegdotka.)
(W) Adres Lwowian do syndyka rzymskiego, któ­

rego brzmienie zaraz po jego pojawieniu się przesłałem 
wam, odszedł właśnie do Rzymu. Podpisało go blizko 
1600 osób z wszystkich warstw społeczeństwa. Osobno 
podpisywano adres zredagowany przez Kornela Ujej­
skiego, a osobno wreszcie adres, który wam także w do- 
słownćm brzmieniu posłałem, napisany przez dr. Małe­
ckiego. Wysłanie adresu, o którym mówię, spóźniło się 
nieco z powodu oprawiania go w tekę jedwabną ozdo­
bioną polskim orłem i napisem włoskim: „A sua Ec- 
celenza il Signore Pietro Veuturi, Sindico della Città di 
Roma“ tudzież podpisem u dołu „I gratti Polacchi“ 
(wdzięczni Polacy). Adres ten uważać można za adres 

.akademików lwowskich, oni bowiem głównie zbieraniem 
podpisów i opędzeniem wydatków zajmowali się. Mło­
dzież akademicka krakowska wysyła podobny pięknemi 
winietami artystycznie wykonanemi ozdobiony adres na 
ręce p. Venturi.

Z Królestwa posuwają wojska tam nagromadzone w 
znacznćj części ku Besarabii. Nowe z głębi Moskwy 
mają w ich miejsce przybyć do Królestwa.

Z Odessy co może tylko, ucieka. Przybyła i tutaj 
ztamtąd jedna rodzina polska. Ludne to do niedawna 
miasto jest już na pół puste. Uspakajające plakaty ko­
mendanta miasta, iż nie ma obawy bombardowania, by- 
najmnićj nie uspokajają nikogo

Wylewy rzek, mianowicie Dniepru, ogromne spra­
wiają spustoszenia i utrudniają posuwanie się wojsk, 
Kremenczuk cały pod wodą od wczoraj.

Na zakończenie powtórzę anegdotkę, którą mi wła­
śnie opowiadano. Szuwałow wyjeżdżając z Londynu, 
porozsyłał swoją kartę z dodatkiem zwykłego w takich 
razach p. p. c. (pour prendre congé)” Owóż w kole 
londyńskich dyplomatów w dobrym humorze właśnie bę­
dących, wszczął się spór o znaczenie tych trzech liter. 
Jeden tłumaczył,, że to znaczy: „pour protéger Chre­
tiens,“ drugi.że czytać należy: „pour preparer campa­
gne,“ a trzeci wreszcie, że Szuwałów wyjeżdża „pour 
prendre Constantinople.“ I ostatni podobno najwięcej 
miał racyi, przynajmnićj co do dobrych chęci ambasa­
dora carskiego.

Z teatru wojny.
Z nad Prutu i Dunaju.

Bezustanne ulewne deszcze i powstałe ztąd powodzie, 
które wielkie dokoła poczyniły spustoszenia, zalały drogi 
i gościńce, poprzerywały koleje, zburzyły mosty, powstrzy­
mują pochód armii rosyjskićj i dają jćj przedsmak tru­
dności, na jakie musi się przygotować w obecnćj kam­
panii. Żywioły te o wiele skutecznićj i silnićj krępują 
ruchy wojsk carskich niż karabiny i działa Kruppa ar­
mii otomańskićj. Kilka upłynie tygodni, zanim bataliony 
rosyjskie, pełniące służbę na kolejach, potrafią przywró­
cić przerwaną komunikacyą. A Rosya właśnie w Ru­
munii przykłada jak największą wagę do kolei żelaznych. 
Jak wiadomo z konwencyi rosyjsko-rumuńskićj', zamierza 
rząd rosyjski szerokość kolei rumuńskich na przestrzeni 
mołdawsko-wołoskićj zrównać z szerokością linii rosyj­
skich, jako tćż zbudować kolćj żelazną Maracesti-Foska- 
ni-Buseo i t. d. Rosyjska komenda «Jest widocznie tego 
zdania, że pokąd monitory tureckie krążą po Dunaju, 
most na Serecie pod Barboszi, mimo załogi rosyjskićj, 
nie może nazwać się bezpiecznym. Myśli przeto o zbu­
dowaniu na wszelki wypadek drugićj kolei w co dopiero 
wspomnianym kierunku. Wątpić jednakże należy, czy 
rząd rosyjski potrafi w tym roku jeszcze wykończyć ko­
lćj 120 kilometrów długości i wymagającój kilku dość 
wielkich mostów. W każdym razie zamiar taki wska­
zuje, że na długą należy nam się przygotować wojnę. 
Rosyanie zresztą sami nie wierzą, by im się udało przed 
drugą połową maja zająć strategiczne nad Dunajem sta­
nowiska. Skoro zaś staną nad Dunajem inne nie mnićj 
ciężkie rozpoczną się trudności. Trzeba będzie przekro­
czyć tę rzekę, a przedsięwzięcie to tćm bardzićj będzie 
mozolnięjszćm i ryzykowniej szćm, iż Rosya nie posiada 
flot)’ na Dunaju, gdy tymcza-em monitory tureckie peł­
nią tam gorliwie swoją powinność.

Gazety niemieckie donoszą, iż główna intendentura 
ros. zwróciła się do osób, które trudniły się dostawą pro­
wiantu dla armii niemieckićj w r. 1870, z propozycyą 
podjęcia się podobnych dostaw i dla armii południowćj 
rosyjskiej. Przedsiębiorcy ci jednak mieli odpowiedzieć, 
że nieznajomość miejscowych warunków klimatycznych i 
geograficznych, niemnićj znaczna odległość od miejsca 
ewentualnej dostawy nie dozwoliłaby im podjąć się tćj 
entrepryzy. Z tćm wszystkićm atoli przedsiębiorcy z 
Niemiec południowych oświadczyli gotowość uskutecznie­
nia dostawy prowiantu i furażu dla potrzeb całej armii, 
Intendentura, opierając się na tćm oświadczeniu, poleciła 
im złożyć szczegółowe oferty.

Prawit. Wiestnik z.d. 27 kwietnia ogłasza nastę­
pującą notę: Podczas obecnej mobilizacy i uzupełniaj ącćj, 
przewóz tak dokompletowań wysłanych do armii, jak i 
samych oddziałów i ich taborów, w taki sposób obliczono
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i uregulowano, że przewóz podróżnych odbywać się bę­
dzie na wszystkich liniach bez przerwy i w zwykłych 
warunkach, dla przewozu zaś towarów pozostawiono na 
wszystkich drogach żelaznych pewną liczbę pociągów wol­
nych od używania na potrzeby wojska.

Departament telegraficzny ogłasza wPraw. Wiest. 
iż po przerwaniu komunikacji telegraficznój z Turcyą 
tak za pomocą linii podmorskiój odesko-carogrodzkiej, 
jak linii lądowej poti-batumskiej i wreszcie przez Ru­
munią, telegramy do Turcyi europejskiej wysyłają się 
przez Austryą. Opłata za telegram z 20 wyrazów wy­
nosi 12 franków.

Duchowieństwo protestanckie niemieckie w Peters­
burgu, wydało gorącą odezwę do swych jednowierców o 
składanie ofiar na rannych i chorych wojowników ro­
syjskich. __________

X azyatyckiego teatru wojennego.
Wczoraj otrzymaliśmy następujący telegram z Erze- 

rum, wysłany ztamtąd pod d. 30 kwietnia: ,,Od wczo­
raj toczą się pod Karsem, pod który posunęli się Rosya- 
nie, i gdzie większe skoncentrowali siły potyczki. Bliż­
szych szczegółów nie mamy jeszcze. Moukhtar pasza znaj­
duje się w Karsie. Rosyanie prowadzą z sobą tren oblę- 
żniczy.“

O mieście i fortecy Kars, która już w wojnie 1854 
i 1855 bardzo ważną odegrała wojnę, w owym atoli czasie 
po sześciomiesięcznćm oblężeniu wpadła w ręce jenerała 
Murawiewa, dzisiaj zaś została silnie na nowo obwarowaną 
i uzbrojoną wedle reguł nowoczesnój sztuki wojennćj do­
chodzą nas następujące szczegóły.

Kars, leżący w wilejecie erzerumskim na obszernćj 
wyżynie nad rzeką Kars-Cza, oddalonym jest o 24 mil 
od Erzerum, 8 mil zaś tylko odrosyjskiój warowni nad- 
granicznój (Aleksandropol), — Kars liczy 20,000 mie­
szkańców. Warownia ta, która jest niejako przedmu­
rem tak ważnego pod względem strategicznym Erzerum 
i od czasu' odstąpienia Rosyi Achałcyku (r. 1829) klu­
czem do Azyi mniejszój, tworzy nieregularny poligon, jest 
otoczony murem podwójnym i czterema bastionami i su- 
chemi fosami. Na północno-zachodniój stronie At-Dagh, 
na stromćj, 80 metrów wysokiój górze leży bardzo silny 
i dominujący nad całą okolicą fort Arkanich, pięciobok, 
gdzie znajdują się magazyny, prochownie i arsenał. Na 
wschodnićj i południowej stronie Karsu wznoszą się forty 
Kara.-Dagh, Top-Dagh i niemniój Inglis-Tabia i Madziar- 
Tabia, które stawiają Kars w szeregu pierwszorzędnych 
warowni. Wymienione tu forty wzmocniona zocznie w 
roku bieżącym i uzbrojono 48 działami Kruppa i 57 
działami starszego systemu. Miasto Kars jest jądrem 
tych warowni. Ogółem broni Karsu 289 dział fortecznych 
i 66 polowych. Garnizon składa się z brygard Hassana, 
Husseina Sabri i Achmeda paszy z 18 batalionami pie­
choty, 2 batalionami strzelców, 13 nizamów i 3 kompa­
niami redyfów, dalej 6 szwadronami kawaleryi, 11 bate- 
ryami polowemi i 2 kompaniami saperów. Prócz tego 
obozuje pod Anadoli Gumri 12 bałionów redifów Igo, 
2go powołania i 3 baterye rezerwy. Doliczyć tutaj da­
lej należy 9 nowo powołanych batalionów landwery i for­
mujące się gwardye cesarskie w sile 2 batalionów, tak 
że klucza Azyi mniejszej broni obecnie ogółem 41 bata­
lionów i 14 ba tery i, czyli 32 do 33,000 ludzi.

O planie operacyjnym Rosyan w Azyi dowiaduje się 
z źródła bardzo dobrego, co następuje, korespondent ca­
rogrodzki do Kölnische Ztg.: Na Kaukazie znaj­
duje się 140,000 gotowego do boju wojska rosyjskiego. 
Armia ta ma być na dwie podzieloną części. Jeden kor­
pus w sile 50,000 ludzi stoi pod Aleksandropolem i wy- 
śle do Batum korpus obserwacyjny. Batum jest od stro­
ny morza silnie obwarowany, za to od strony lądowej 
znaczne wykazuje niedostatki. Z Ardahanu do Arda- 
nudja prowadzi gościniec wojskowy, zbudowany swego 
czasu przez Turków. Gościńcem tym udadzą się ko­
lumny rosyjskie do Ardanujda i będą się starały zagro­
zić Batümowi. Druga część, główna armia, skoncentro­
wana pod JEriwanem, wyśle korpus obserwacyjny pod 
Kars. Reduty i forty Karsu zostały wprawdzie znacznie 
naprawione, system fortyfikacyjny atoli jest niedokładuy, 
pojedyncze forty bowiem nie zasłaniają się nawzajem. Z- 
Eriwanu ma dotrzeć w marszu pospiesznym armia ta do 
Eczmiazinu,' połączyć się w Ardanudzie z pierwszą armią 
i wyruszyć wspołem do Trebizondu. Z Trebizondu ma 
nastąpić zdobycie całego pasu nadbrzeżnego. Turcy całą 
pokładają nadzieję w swym czworoboku fortecznym, któ­
ry składają: Kars, Batum, Erzerum i Bajezid. Załoga 
tego czworoboku wynosi ogółem 62,000 ludzi, między 
tymi 2( 00 kawaleryi, a prócz tego kilka batalionów mu- 
stafizów i 5000 dzikich Kurdów. Warownie dobrze są 
uzbrojone w działa najnowszego kalibru. Natomiast za- 
prowiantowanie wiele pozostawia do życzenia. Artylerya 
połowa liczy 4400 ludzi. Ogólnćm w kołach wojskowych 
tureckich jest przekonanie, że Rosyanie nie będą oble­
gali owych fortec, lecz ograniczą się za przykładem swych 
mistrzów-Niemców na ich wygłodzeniu. Konsulowie ro­
syjscy w Azyi, przydzieleni do armii i pełniący tutaj 
służbę ajentów dyplomatycznych, mają być w ziemiach 
zajętych użyci jako organizatorowie.

X Czarnogóry i Albanii.
Jak już wczoraj na tćm samćm donosiliśmy miejscu, 

udał się ks. Mikołaj w niedzielę wraz z pozostałem w 
Cetynii wojskiem do swój armii na granicy albańskiej. 
Do Po lit. Corresp. donoszą dalej, że książę przed 
swoim odjazdem przemówił do wojska a w przemówie­
niu tern dał wyraz żalowi, że tą rażą nie nadarzy mu 
się prawdopodobnie sposobność zmierzenia się w o- 
twartóm polu z Turkami, ci bowiem pozamykali się po 
większćj części po fortecach. Spodziewa się jednak, że 
Czarnogórcy jak zawsze tak i teraz będą gotowi do 
wszelkich ofiar i zasłyną dawną a wypróbowaną wale­
cznością.

Na widowni wojny w Albanii nagły zwrot zaczepny 
przeciwko Mirydytom został, o ile się zdaje, zupełnym 
uwieńczony skutkiem. Dla obrony sprzymierzeńców ks. Mi­
kołaj został zmuszony do zwrócenia się zgłównnmi siła­
mi do Albanii. Być może, że w skutek tego odsłonięto 
granicę północną Czarnogóry7 i że Sulejman pasza mógł 
istotnie przez wąwozy dugańskie ruszyć ku Niksiczowi. 
Przy tćj sposobności miały zajść potyczki, o których 
przebiegu nie mamy jednak do tej chwili bliższych szcze­
gółów.

P o 1 i t. C o r r. otrzymała z urzędowego źródła na­
stępujący list z Białogrodu z d. 24 kwietnia: „Wybuch 
wojny między Turcyą a Rosyą stanowi i u nas oczywi­
ście główny temat dyskusyi. Dotychczas ani w kołach 
rządowych ani wśród ludności nie daje się dostrzegać 
żadne uwagi godne poruszenie. Serbia oburącz 
trzyma się pokoju, którego wartość umie teraz 
dobrze cenić. Usilnem staraniem będzie utrzymać ten po­
kój i nadal. Cel ten, mniemają Serbowie, da gię osiągnąć 
najpewnićj i najłatwiej, przez zachowanie najściślej­
szej n e u t r a 1 u o ś c i w obec obu stron wojujących. 
Serbia użyje tego środka, aby zabezpieczyć sobie dobro­
dziejstwa pokoju.

Hufce ochotników po zawarciu pokoju zupełnie się 
rozproszyły. Tylko w K ł a d o w i e pozostała tak zwa­
na legia rosyjska, złożona z Bułgarów i mieszkańców 
Starój Serbii. Ochotnicy7 ci nie mogli rozejść się tak jak 
inni, ponieważ powrót do ojczyzny jest im wzbroniony, 
a w Serbii nie mogą znaleźć zatrudnienia. Z czasem 
znajdzie się dla nich umieszczenie w Węgrzech, Serbii, 
a po części w własnej ich ojczyźnie. Wszyscy oficero­
wie tej legii już się rozeszli. Od kilku dni bawi między 
nami jenerał Fadiejew. Cel jego przyjazdu jest zupełnie 
niewiadomy. Obecność jego wszakże może łatwo dać 
powód do mniemania, jakoby zamierzał werbować tutaj 
zwolenników dla swych panslawistycznych idei. Jeżeli 
jenerał ten ma rzeczywiście takie zamiary, czeka go z 
pewnością rozczarowanie. Że nie przybył tutaj w misyi 
oficyalnśj, jest rzeczą oczywistą. Fadiejew7, jak wiado­
mo, nie jest już w czynnćj służbie rosyjskiój.“

Wbrew doniesieniom o stanowisku zajętóm przez 
Serbią, wiedeński Tagblatt na podstawie listu swego 
korespondenta z Zemlina z 28 b. m. pisze: „Pomimo 
wszelkich urzędowych i półurzędowych zaprzeczeń sta­
nowczo twierdzę, że Turcyą żądała przepuszczenia swych 
wojsk, i że w tym celu Abdul-Kerim wystósował depe­
szę do Horwatowicza. Sprawa ta jest wprawdzie zała­
twiona, ale tylko z tego powodu, że wojska tureckie wy­
ruszyły z Widynia do Dobruczy. Mobilizacya serbskićj 
milicyi 1 klasy zarządzona jest na dzień 30 kwietnia. 
Z dyplomatycznćj strony zapewniają, iż konsulowie mo­
carstw zachodnich dowiedziawszy się o postanowieniu 
rady ministrów wystąpili z bardzo poważnemi przedsta­
wieniami do rządu serbskiego. Risticz odpowiedział, że 
Serbia pozostanie dotąd neutralną, dopóki żaden turecki 
żołnierz nie stanie na serbskićm terytoryum. Żądanemu 
przejściu, jako tóż wszelkiemu zajęciu pozycyi sprzeciwi 
się bronią. W Carogrodzie dowiedziawszy się o takiój 
decyzyi, zaniechano pierwotnego zamiaru. Serbia gotuje 
się na wszelką ewentualność.“

X Ghrecyi.
W Grecyi zapanowało od chwili wypowiedzenia woj­

ny silne wzburzenie. Messager d’Ath. donosząc o 
tóm oświadcza, że rząd grecki w tym tylko razie może 
stać się panem ogólnego wzburzenia, jeśli Turcyą nada 
ludom greckiej narodowości te same co Słowianom kon- 
cesye. Gdyby zaś odmówiła tych kóncesyi wtedy Grecya 
zmuszoną będzie ciągnąć z obecnego położenia jak naj­
większe korzyści. Telegraf donosi, że ludność wybrzeży 
stawia opór zarządzonej przez władze greckie rekruta­
cji i oświadcza, że jeśli ma być już zmuszoną do słu­
żby wojskowej pełnić ją będzie jedynie na okrętach, pod­
czas gdy równocześnie objawiają się w armii prądj7 na­
der nieprzyjazne Turcyi. Armia domaga się udziału w wy­
prawie przeciw Turcyi.

Wodzowie armii tureckiej.
Abdul Kerim pasza, serdar-ekrem, wódz na­

czelny wielkiej armii naddunajskiój, liczy lat 61, urodził 
się w Gzirpan pod Adryanopolem. Jest silny, rosłój' 
postawy, .ociężały i małomówny. Kształcił się woj­
skowo w Austryi. Jest raczój strategikiem niż taktykiem, 
raczej biegłym organizatorem niż mężem akcyi na polu 
walki. W zeszłorocznej pizeciw Serbii kampanii złożył 
dowody bystrości i oględności i ciężko dał się we znaki 
Czerniajewowi. Abdul Kerim wielki miał zawsze wstręt 
do wojsk nieregularnych, milicyi itd., Baszybuzuków u- 
ważał za plagę i surowo karcił icR nadużycia.

Szefem jeneralnego sztabu jest Hafiz pasza, 
posiadający sławę wykształconego i inteligentnego żoł­
nierza. Do rzemiosła wojskowego przygotowywał się w 
austryackich zakładach wojennych. Jemu to poruczouo 
roku zeszłego trudne zadanie stłumienia ruchu zbrojnego 
w Bułgaryi, które to zadanie rozwiązał w sposób wia­
domy.

Pomocnikiem jego jest Nedżib pasza, który w 
czasie wyprawy serbskićj był pierwszym szefem sztabu 
jeneralnego Abdul Kerima. Jest on wychowańcem szko­
ły wojskowej brukselskiej i jenerałem wielce wykształ­
conym. Należał do spisku, którego ofiarą padł Abdul- 
Aziz, a w nagrodę za to został mianowany ferikiem 
(jen. dywizyi) i zarazem szefem sztabu jeneralnego nowo 
utworzonej armii w Hercogowinie. Hafiz pasza i Ned­
żib są mężami szybkiej decyzyi i uzupełniają to, co nie- 
dostaje naczelnemu wodzowi. U ich boku stoją dwie o- 
sobistości, o których godzi się na tem wspomnieć miej­
scu. Są niemi angielski pełnomocnik wojskowy pułko­
wnik Lennox i pułkownik Baker.

Główna kwatera znajduje się w Szumli, najsilniej­
szym punkcie linii tureckich w Bułgaryi. Turcy nazy­
wają Szumią „grobem niewiernych.“

Po serdar-ekremie zajmuje Hobart pasza jako 
kapudan pasza, czyli wielki admirał, najważniejsze sta­
nowisko pomiędzy otomańskimi wodzami. Hobart, rodem 
Anglik, zajmował już w angielskiej marynarce dość wy­
sokie stanowisko. W roku 1867 w czasie wybuchu kre- 
teńskiego powstania, ofiarowała mu Porta dowództwo i 
kierownictwo szkoły morskiej w Carogrodzie. Hobart 
przyjął ofiarowaną sobie posadę, nie uzyskawszy uprze­
dnio pozwolenia od swego rządu. Było to wielkićm wy­
kroczeniem przeciw karności wojskowej i rząd angielski 
postawił mu alternatywę: albo pozostania nadal w armii 
angielskiej, albo skreślenia go z listy jój oficerów. Ho­
bart wybrał służbę turecką i skreślonym został z listy 
oficerów angielskich, co go poruszyło do żywego. Usta­
wicznie też starał się o swą rehabilitacyą, która nastą­
piła dopiero w dniu 3 listopada 1874 r. i Hobart zapi­
sanym został znowu na liście oficerów angielskich z po­
łową pensyi rocznej, w ilości 400 funtów sztęrlingów. 
Hobartowi zawdzięcza pancerna flota turecka swe po­
wstanie a Porta poświęciła na nią niezmierne kapitały.

A c h m e d Ejub pasza należy do oficerów armii 
tureckićj, że tak powiemy, swego chowu, bo był tylko 
w szkole wojskowej carogrodzkiój. Achmed Ejub jest 
obecnie komendantem-Widynia i pod rozkazami Abdul 
Kerima paszy zajmuje najpierwsze stanowisko Posiada 
on tylko powierzchowne wykształcenie, lecz za to ener­
gicznym jest na polu bitwy. Ejub pasza liczy obecnie 
48 lat i wsławił się stłumieniem arabskiego powstania 
w Yemen.

Na azyatyckim teatrze wojny głównodowodzącym 
jest Mukhtar pasza, jeden z tych jenerałów tureckich, 
którzj7 pomimo kształcenia się tylko w Carogrodzie, 
używają reputacyi wielce wykształconych ludzi. Mukhtar 
pasza był najpierw nauczycielem w szkole wojskowej a 
następnie dyrektorem, późnićj otrzymał dowództwo w 
małej Azyi. Należy do najpopularniejszych jenerałów 
armii tureckiej, ma główną kwaterę w Erzerum a pod 
swemi rozkazami 65,000 żołnierza.

Derwisz pasza mający Mirydytów trzymać w sza- 
shu, jest rodem Słowianin z okolic Szumli. Jest on 
ckończonym dworakiem i nie posiada wcale wojskowego 
wykształcenia. Mimo podeszłego wieku jest stanowczym, 
zimnej krwi i odważnym, skutkiem czego porywa za sobą 
swych żołnierzy i zwykle dość szczęśliwie przeprowadza 
swe plany.

Depesze dzienników zagranicznych.
J a s s y, 30 kwietnia. Czerniajewa przyjmował W. 

ks. Mikołaj. Ponieważ nie chciał przyjąć dowództwa bry­
gady w „korpusie ruchomym“ przeto ma otrzymać po 
przekroczeniu Dunaju misyą wojskową w Bułgaryi. Je­
nerał gubernator hr. Lewas/.ew w Odesie wystósował do 
ludności proklamacją, w którćj uspakaja ją przed wsze­
laką inwazyą nieprzyjacielską. Jenerał Semeka zatrzy­
muje nadal dowództwo obrony wybrzeży.

C a r o g r ó d , 30 kwietnia. Za dni kilka będzie 
rozwiniętą chorągiew Proroka. W kołach urzędowych 
utrzymują, że rozwinięcie to nie ma nic wspólnego z fa­
natyzmem religijnym, lecz ma jeno podnieść odwagę żoł­
nierzy i zagrzać patryotyzm mahometańskich poddanych 
i lenników państwa.

Peszt, 30 kwietnia. Wedle doniesień carogrodz­
kich zamyśla sułtan udać się na czas dłuższy do armii 
naddunajskiój i zamieszkać w Szumli. W pałacu Dol- 
mabagdże robią już przygotowania do podróży. Naczelne 
dowództwo zatrzyma nadal Abdul Kerim i stanie głó­
wną kwaterą w Ruszczuku.

Depesze z biura Wolffa.
Rzym, 1 maja. D i r i 11 o twierdzi, że wiadomość 

korespondenta T i m e s a o ewentualnćj okupacyi Al­
banii przez Włochy jest najzupełniej nieprawdziwą. — 
Dziennik pomieniony dodaje, że skoncentrowanie włoskiej 
eskadry ewolucyjnćj w południowych portach ma jedy­
nie na celu ćwiczenia instrukcyjne załogi okrętów a ewen­
tualnie wysłanie kilku okrętów na miejsca, gdzie ukaza­
nie się bandery włoskiój może być jeno z korzyścią dla 
interesów włoskich poddanych.

Wiedeń, 1 maja. Do P o 1. Corresp. telegra­
fują pod dniem 1 maja z Bukaresztu: Rządowi tutej­
szemu doniesiono, że Turcy zabrali rumuńskie parowce 
wojenne „Fulgural“ i „Stefan Celmare“. Od dzisiaj wy­
syłają wszystkie wojska do Kalafatu. Z Galaczu, Braili 
i Giurgewa nadchodzą tłumnie zbiegłe ztamtąd ro­
dziny.

L o n d y n, 30 kwietnia. Z Galaczu donoszą: Wszy­
stkie neutralne okręty opuściły Galacz i Brailę.

B r a i l a, 30 kwietnia. Sześć tysięcy piechoty i 
kawaleryi przybyło tutaj od mostu Barboszi. Dzisiaj 
spodziewają się przybycia 20 dwunastofuntowych dział. 
Słychać, że Rumunia jest stanowczo zdecydowaną iść 
w parze z Rosyą i wypowiedzieć wojnę Porcie. Skutkiem 
tego też zajęły wojska rumuńskie stanowisko nad Du­
najem.

Paryż, 30 kwietnia. Oficjalne z Petersburga de­
pesze donoszą: Od Galaczu aż do Ismaiła mają pobudo­
wać Rosyanie wzdłuż całego brzegu naddunajskiego 3(00 
drewnianych baraków; oczekują nadpłynięcia kanonierek 
rosyjskich dla obrony mostu pod Barboszi.

Car ma się zjechać z cesarzem austryackim. Sły­
chać, że ks. Gorczakow miał oświadczyć francuzkiemu 
ambasadorowi, że Rosyą jest pod względem militarnym 
i finansowym przysposobioną do trzechletniej walki, rząd 
rosyjski spodziewa się jednakże, że ukończy wojnę przed 
przyszłą wiosną.

Petersburg, 1 maja. Ambasador angielski, 
lord Loftus, doręczył dzisiaj oświadczenie Anglii, iż po­
zostanie neutralną. Oświadczenie to jest najzupełniej 
takie same, jakie złożyła Anglia dnia 9 sierpnia 1870 
roku z okazyi francuzko-niemiecltićj wojny. — Car ju­
tro opuszcza Kiszeniew i powraca tutaj na Odesę.

NIEMCY.
w Berlin, 1 maja. Dzisiejsze posiedzenie parla­

mentu poświęcone było przeważnie drugiemu czytaniu 
prawa patentowego. Poseł Reichensperger z Krefeldu 
wyraził obawę, aby przez zbytnie udzielanie patentów nie 
zaszkodzono raczej przemysłowi aniżeli dopomożono. — 
Orzeczenie urzędu patentowego, o ile jaki przedmiot na- 
daje się do patentu, nie usuwa wcale niebezpieczeństwa, 
aby przemysłowcy nie byli przez to poszkodowani. Drugi 
mówca, poseł Kleist-Retzow, nie tylko nie podziela obaw 
posła Reichenspergera, ale nadto uważa je za nieuzasa­
dnione, bo przypuścić należy, iż urząd patentowy skła­
dać się będzie z ludzi fachowych. Naród przemysłowy, 
jakim jest niemiecki, nie może obyć się bez prawnćj o- 
brony nowych przemysłowych wynalazków, nie szkodząc 
przez to swym ekonomicznym interesom. Ministeryalny 
dyrektor Jakobi, stając w obronie prawa patentowego, 
uzasadnia potrzebę jednolitego niemieckiego prawa pa­
tentowego a mianowicie już z tego powodu, że w Niem­
czech istnieje 29 różnych przepisów co do obrony no­
wych wynalazków. W jednem z państw niemieckich u- 
znają wynalazek za nowy, w drugiem tylko częściowo, 
w trzeciem nareszcie wcale nie przyznają nowości wy­
nalazkowi. W takich okolicznościach obecne prawo­
dawstwo więcćj szkodzi aniżeli pomaga wynalazcy. — 
W wielu razach odmówiono zupełnie obrony nawet ta­
kim wynalazkom, które nowy zwrot dały całemu prze 
mysłowi. Inżynierowie zagraniczni, nie będąc dostate­
cznie zabezpieczonymi przez prawo, nowych swych wy­
nalazków nie udzielają wcale Niemcom a równocześnie 
wzbronionym jest niemieckim inżynierom wstęp do fabryk 
i pracowni zagranicy, aby nie dowiedzieli się o nowych 
wynalazkach. Aby takim stosunkom koniec położyć, wy­
pracowano przedłożony projekt, który łączy interesa 
ekonomiczne ogółu z obroną wynalazcy. Po przemówie­
niu jeszcze sprawozdawcy komisyi, posła Hammachera, 
na rzecz projektu, przystąpił parlament do głosowania i 
i przyjął § 1 projektu bez żadnej zmiany.

W końcu bieżącego tygodnia — tak pisze dzisiejsza 
National Ztg. —■ spodziewać się należy zakończe­
nia obecnćj kadencyi parlamentu. Do tego czasu dar 
się załatwić z łatwością wszystkie sprawy, któremi zajmo­
wał się w ostatnim czasie parlament. Lubo rząd po­
czątkowo przywiązywał wiele znaczenia do pewnych pro­
jektów, których już załatwić się nie da, obecnie celem 
nie przedłużania kadencyi, pogodzono się z myślą odło­
żenia ich na później.

Rada związkowa na odbytem w dniu wczorajszym 
plenarnćm posiedzeniu uchwaliła prawo przekazujące 
atrybucye trybunału obrachunkowego, najwyższemu try­
bunałowi obrachunkowemu pruskiemu. Równocześnie 
zawiadomił prezes Rady związkowej obecnych na posie­
dzeniu członków o przedłużeniu traktatu handlowego z 
Włochami aż do 31 grudnia br.

Tajny wyższy radzca rejencyjny Meyer, wysłany z ra­
mienia rządu do Lipska w sprawie umieszczeoia najwyż­
szego trybunału niemieckiego cesarstwa, zrobił układ z 
burmistrzem Lipska dr. Georgi, na mocy którego naj­
wyższy trybunał umieszczony będzie tymczasowo w tak 
zwanćj Georgen-Halle.

Deutsche Reichs Corr. pisze dzisiaj na 
czele swych łamów co następuje: „Cośmy zaraz po mowie 
Moltkego w parlamencie o wielkićm nagromadzeniu wojsk 
francu/.kich pomiędzy Paryżem a granicą niemiecką — 
twierdzili, że rząd niemiecki postawi francuzkiemu rządo-

wi alternatywę : albo zmianę obecnćj dyslokacyi wojsk 
francuzkich, albo powiększenie załóg niemieckich naj 
trancuzką granicą — ziściło się obecnie. Rząd francu­
ski zawiadomionym został przez niemieckiego ambasadora 
w Paryżu, że w Alzacyi i Lotaryngii oraz w prowin- 
cyach nadreńskich załogi znacznie powiększone zostana 
celem wyrównania siłom francuzkim, znajdującym się p„ 
tamtej stronie granicy. Odnośne rozporządzenia nieba­
wem wydane zostaną i dzisiaj już donieść możemy, 2e 
nie tylko garnizony Alzacyi i Lotaryngii, ale i Moguncyi 
Kolonii i Frankfurtu nad Menem, wzmocnione zostaną’ 
bo nie należy się spodziewać, aby Francuzi zredukowali 
swój 6 i 7 korpus, rozłożone nad granicą. Dwa te kor­
pusy, mające główne kwatery w Chalon i Besançon liczą 
przeszło 66 batalionów piechoty, 12 pułków kawaleryi i 
liczną artyleryą. W ogóle wszystkie prawie dywizye ka­
waleryi znajdują się pomiędzy Paryżem a Nancy. _. 
Skoro odnośne powiększenie załóg niemieckich nastąpi 
naród francuzki uspokoi się i przekona się, że Niemcy 
starają się wszelkiemi siłami utrzymać nadal ciężko zdo­
byte w ostatnićj wojnie stanowisko.“

FRANCYA.

# Paryż, 30 kwietnia. Uderzyło tu nie mało, 
że Monitor, organ ks. Decazes, do okólnika p. Jules 
Simon przeciw petycyi klerykalnćj, przez nas wczoraj 
powtórzonego, dodał ze swój strony uwagę, że przy wszel- 
kićm uszanowaniu, jakie ma dla katolików, wyznać musi, 
„iż petycya ta mogłaby wywołać złowrogie skutki, p0.’ 
nieważ skierowaną jest wprost przeciw rządowi przyja- 
cielskiemu, dla czego było potrzeba zakazać ją.“ U n i- 
vers, który okólnik ten nie nazywa inaczćj jak okól­
nikiem „prawu przeciwnym,“ widzi w tćj uwadze Mo­
nitora, że ks. Decazes zgadza się na krok p. Jules 
Simon, dodając: „Dwaj ci mężowie stanu byli jakby 
stworzeni do tego, by się porozumieć mianowicie przeciw 
prawu ; nowy ten dowód ich harmonii nie uderza dla te­
go nikogo.“ Zresztą zarzuca Univers księciu Decazes, 
że przed kilku tygodniami, przyjmując deputacyą kato­
licką, uznał, „że katolicy mają powód do zaniepokojenia 
się,“ i że nie przeczył, „iż jako minister obowiązany 
jest zaniepokojenia tego nie lekceważyć.“ Rzeczą tedy 
jest pewną, że ks. Decazes od czasu owej deputacyi zmie­
nił swe zapatrywanie i przechylił się na stronę liberal­
nych członków gabinetu. Wypływa ztąd dalćj, że cały 
gabinet w kwestyi kościelnej wystąpi w zgodzie w obec 
izb a rezultat to, którego autorowie petycyi nie mieli 
wprawdzie na celu, który jednak obradom w izbie nad 
tym przedmiotem nada większą spokojność i stanowczość.

Z tćm wszystkićm przygotowują się deputowani li­
beralni na zamierzoną w tćj sprawie interpelacyą; zdaje 
się tćż, że pierwsze czynności parlamentarne polegać będą 
głównie na walce przeciw ultramontanom. I p. Tbiers, 
który zwykł był z klerem żyć w pokoju, miał oświad­
czyć, że zachowanie się jego w obecnćj chwili jest „zbro­
dnią przeciw7 Francyi.“

Dzienniki ultramontańskie zajmują się zresztą wciąż 
jeszcze znaną mową feldmarszałka hr. Moltkego, wysta­
wiając w ogóle zachowanie się Niemiec jako złowrogie 
dla Francyi, a przytćm dochodzą, jak to już raz nad­
mieniliśmy, do wniosku, że tylko klerykalizm i legity- 
mizm kraj zbawić może. „Rzeczpospolita — piszą — 
usypia Francyą i oszukuje ją; my tylko prawdziwymi 
jćj jesteśmy przyjaciółmi.“

'Na posiedzeniu dzisiejszćm ściślejszego wydziału 
budżetowego znajdował się ks. Decazes, z którym poro­
zumiał się wydział zupełnie co do budżetu ministerstwa 
spraw zagranicznych. Przytćm przyrzekł ks. Decazes, 
że zda jutro w Izbie deputowanych oświadczenie, które 
rozproszy przesadzone obawy, me zatai jednak groźnego 
położenia, w którćmby, jak dodał, oddać się można spo­
czynkowi. Oświadczenie to zda z własnćj woli, nie ocze­
kując zapytania, któreby do niego kto wystósował, spo­
dziewając się, że przez to przeszkodzi wszelkim interpe­
lacjom.

Żółta księga obejmować będzie obok innych doku­
mentów wedle Temps okólnik ministra spraw zagrani­
cznych do francuzkich agentów dyplomatycznych, który 
wykazuje robione przez rząd wysilenia celem utrzymania 
pokoju, i dodaje oświadczenie, że czas rokowań minął a 
Francya pozostać musi ściśle neutralną.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfla.)

Paryż, 2 maja. Na dzisiejszej prelekcji 
profesora wymowy Saint René Taillandier po­
wtórzyły się antiklerykalne demonstracje ze 
strony studentów. Pomiędzy słuchaczami dały 
się słyszeć kilkakrotnie okrzyki: „Precz z Je­
zuitami! Precz z Dupanloup!“

Wiedeń, 2 maja. Presse dowiaduje się 
z Moskwy7, że angielski parowiec wjechał do 
portu Kerczu, nie przedsięwziąwszy potrze­
bnych środków ostrożności i uderzył na torpe­
dy, które eksplodowały. Cały okręt, załoga i 
ładunek zatonęły.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 2 maja.
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Dodajemy wreszcie, iż istnieje tu szkoła miejska wieczorna 

MAra magistrat subwemjuje znaczną kwotą, bo 2000 mrk. wv- 
aca. I>° nie’ “O^szcza i kilkudziesięciu rodaków naszych- 

? wmy na jej popisie i przekonaliśmy się, nie kierując sie bv- 
Zimniej żadnym szowinizmem polskim, o ile stoi niżej od naszej 
iSomnćj szk0^’ ?h0fi£ magistrat skrzydła opiekuńcze nad nią 
’„wościera. ^nsi zaś rodacy, jako walczyć zmuszeni od same- 
%początku z trudno ściami języka najgorzej odpowiadali, tak 

poraź setny z goryczą przekonaliśmy się naocznie o fatal- 
«nści tc'g° ?ystemu' ktnry w nauczaniu dzieci robi obcy im 
Szyk wykładowym. Po co tam w ogóle uczni polskich posyłaia, 
,ie rozumiemy. . . , .

— * Obwieszczenie jedno przewodniczącego cywilnego 
król, komisyi poborowej dla miasta Poznania, z dnia 24 z. m. 
„mieszczone pomiędzy inseratami dzisiejszego numeru pisma 
naszego, naznacza czas lustracyi dla popisowych z r. 1857 i lat 
dawniejszych z 1 rewiru na piątek 12 maja, z II rew. na sol

wycza do syna Fyłypa Moczymordowycza in Lemberg. — Od­
powie dź. — łeleton: Błękitne piosenki.—lmci pan Onufry.— 
Gogo. (Wiersz.) — Ogłoszenie. — Wysoko i głęboko polityczny

13 maja
TT . - - maja, z II rew. na sobotę

111 rewiru na poniedziałek dn. 14 maja z IV
ir /j r-» i ci 1 w» ni/, .. __ • . _•P«iru na wtorek dnia 15 maja, z V rewiru na środę dnia 16_• ATI rewiru na ntzwariolr rln-in 1*7 _ i -i • n

ubiorze czystym i porządnym, Drugie obwieszczenie tegoż 
“ ewodniczącego i z tegoż dnia naznacza termin do zbadania 
idecyzyi, co do reklamacyi do magistratu podanych ze strony 

jerwistów, landwerzystów i rezerwistów kompletowych I klasy
"czwartek dnia 17 maja r. b. na 11 godzinę w tymże lokalu 
Liga. Odnośne reklamacye należy poprzednio podać na pi- 
Lb magistratowi.

— * Pomiędzy inseratami dzisiejszego Dziennika znaj- 
dują 8'ę dwa obwieszczenia sądu powiatowego w Wrześni, oba 
, dnia 30 mz., z których jedno donosi, że w regestrze jego firm 
opisaną została owdowiała Cyryla z Łukaszewiczów Frankie- 
„iczowa w Wrześni, jako właścicielka firmy tamtejszej „C. 
Frankiewicz;“ a drugie, że firma „St. Ziołecki“ w reges 
wymazaną została.

1 — * Z powodu

Administracja Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje

przeaigrtaię w ilości 4 marek
na przekład francuzki

Lilly Wenedy
Juliusza Słowackiego,

dokonany przez
Juliusza Mien.

Na ten cel złożyli przedpłatę:
1. A. L. lir. Sołtan................................... 4 marki.
2. Antoni Kalkstein z Pluskowesk .... 4
3s> E. Gallier ........................ . . 4

regestrze

— ii jarmarku gnieźnieńskiego spóźnił się
pociąg wieczorny kolei poznańsko toruńskiej w poniedziałek o 
pól godziny.

— * Na rozpoczęty w poniedziałek walny targ na konie 
w Gnieźnie dostawiono mniej więcej 5000 koni, pomiędzy niemi 
kilka set z Królestwa Polskiego. Za pojedyńczego konia lu­
ksusowego płacono do 950 mr., za parę nawet 2800 mr. Wspo­
mniany przez nas handlarz Levy z Alzacyi nie 300 koni kupił 
ff Gnieźnie lecz tylko 59.

— * Król, prezes naczelny zasuspendował w urzędzie 
tak dozór kościelny jak i reprezentacyą gminną w Grodzisku.

— * Zarząd majątku opróżnionego probostwa w Miłosła­
wa oddano po zniesieniu aresztu tamtejszemu dozorowi ko- 
¡cielnemu.

— * Przypadający wedle kalendarza na dzień 8 b. m. 
jarmark w Lwówku przeniesiony został na dzień następny 
dnia 9 b. m

— * Wedle listy podatku klasycznego na rok bieżący 
ma miasto Koźmin 3978 dusz.

— * Toruński targ na wełnę, wedle i kalendarza przy­
padający na 12 i 13 czerwca, przeniesiony został z powodu 
targu poznańskiego na 13 i .14 czerwca.

— * W bieżącym jeszcze tygodniu mają być puszczone 
w obieg złote, pięciomarkówki. Moneta ta nie zadowoli jednak 
publiczności, jak się zdaje, bo będzie nadzwyczaj małą.

— * Ks. biskupowi chełmińskiemu zagrożono karą 500 
mr., jeżeli w przeciągu dwóch tygodni nie obsadzi probostwa 
w Pruszczu w pow. tucholskim.

— f W Moskwie umarł Ludwik Paprocki, malarz, 
Warszawianin.

— * „Handlarz amuletów“ Siemiradzkiego wysłany już 
został do Wiednia, gdzie go z upragnieniem wyczekiwano. 
Wystawiony będzie w sali Kunstvereinu do - oglądania i do 
sprzedania za 7000 guld. W Petersburgu cena tego obrazu 
była taż sama, tj. 5000 rubli. IV Warszawie był do nabycia 
tylko za 3000 rubli. Siemiradzki bowiem pragnął ułatwić na­
bycie swego dzieła w swoim kraju, który wiadomo jak jest 
zubożałym.

— * Sztandar proroka, tak często wspominany w osta­
tnich czasach, jest to ciemno-zielona chorągiew, długości na 2 
łokcie, a na półtora szerokości. Przedtem służyła za zasłonę u 
drzwi do sypialni Aiszy, ulubionej żony Mahometa; w sypialni 
tej prorok umarł. Gdy już leżał na śmiertelnem łożu, a wo­
dzowie jego, którzy właśnie mieli udać; się na wyprawę przeciw 
jednemu z pogańskich pokoleń Arabii, przybyli, by się z nim 
pożegnać, umierający dal im zasłonę swego pokoju jako sztan­
dar wojenny, ażeby wierni patrząc na niego -pamiętali, że wal­
izą za Boga i proroka. Od tego czasu weszło we zwyczaj, iż

I i gdy kalifowie wyruszali w pole, kazali wieść przed sobą ten 
1 sztandar (Sandżak Szerif); później jednak postanowiono wtedy 
I tylko wysyłać w pole te relikwie, gdy wojna prowadzi się za 

wiaro. Naturalnie było i jest wolno każdemu fialifowi każdą 
wojnę nazwać wojną za wiarę. To też sztandar pomieniony 
powiewał i przed murami Wiednia, a w kilka /lat potem na 
polu bitwy pod Zentą, chociaż w óbu razach bynajmniej o Islam 
nie chodziło. Sztandarowi temu właściwie nadaje czarodziejską 
siłę wiara, że każdy, kto pod nim walczy i padnie, zginął jako 
męczennik (szahid), któremu zatem drzwi do niąba stoją'otwo­
rem. Za późniejszych kalifów rzadko ten sztąndar wysyłano 
na wojnę; dopiero po śmierci Solimana Wielkięgo częściej zno­
wu poczęto uciekać się do niego, by pobudzić energią’żołnierzy. 
Obecnie rozwinięcie sztandaru proroka ma się odbyć z wielką 
uroczystością. Abdul-Hamid, rozwinąwszy go, wręczy szeikowi- 
ul-lslam, który na koniu w złocistym rzędzie będzie objeżdżał 
ulicę Carogrodu, a obok niego sułtan z dobytym mieczem, ró­
wnież na koniu. Przed obu jeźdźcami będą kroczyli ulemowie 
oznajmując ludowi, że rozpoczęła się wojna'za wiarę (Dżichad.) 
następnie sztandar zostanie wyprawiony nad Dunaj, gdzie w 
“ajęcych nastąpić -bitwach szeik-ul-Islam powiewać nim będzie.

— * Mamuta znaleziono w okolicach Tomska na Syberyi, 
lak dobrze zachowanego, iż skóra a nawet mięso w całości się 
na nim utrzymały.
. , —- * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 3 maja Zna­
lezienie św. krzyża i Aleksandra męcz., w kalendarzu 
dowiańskim Swiętosławy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 28, zachód o o-odzinie 
" minut 26.

Dnia 3 maja 1454 Prusacy wykonywają przysięgę wierno- 
1660 traktat oliwski. — 1791 ogłoszenie konstytucyi.

~~ 1809 pobicie Austryaków pod Góra. — 1815 utworzenie Kró­
lestwa Polskiego.

. (+g) TORUŃ, 30 kwietnia. (Spółka pożyczkowa.) Wczo- 
aJ odbyło się u nas walne zebranie toruńskiego Towarzystwa 

Pożyczkowego, zwracające więcej uwagi o tyle, że miało na 
elu uzupełnienie niektórych zasadniczych spraw pozostawionych 

Przez zebranie roczne. Mianowicie przyjęto ostatecznie zmia- 
, - statutu w duchu wzorowych ustaw zaleconych przez pa- 

związku Spółek. Nadto wybrano wczoraj dopiero zarząd
2 rok bieżący, pozostawiając go w dotychczasowym składzie 

malemi tylko zmianami w Radzie nadzorczej. Dane o finan-
stanie Spółki po I kwartale r. b. są następujące- 
Stan finansowy toruńskiej Spółki pożyczkowej

z dnia 1 kwietnia 1877.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 2 maja.

LUZ1ŃSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Mukułowski 
z żoną z Wilczy. Pani Turno z Obiezierza. Skarżyński z 
żoną z Spławia. Żółtowski z Zajączkowa. Lubbers z Lu- 
beki. Gutko.vs.ki z Błąkowa. Piickler z Hamburga.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Horni z Berlina. Hr. Go- 
rzeński-Ostroróg z Smiłowa. Littmann z Wrocławia.
Lier ż Fiirstenwalde. Loewenheim z Stralsundu.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Strasburg, 2 maja. Cesarz Wilhelm 
odpowiedział na powitanie wydziału krajowego, 
co następuje: Cieszy mnie wielce, że po raz 
pierwszy się widzimy w takich okolicznościach, 
gdyż mam przekonanie, że wypowiedziane przez 
was nadzieje i życzenia podziela kraj cały. — 
Nadzieje wasze spełnią się, jeżeli postaracie się 
o coraz większe zasimilowanie nowych prowin- 
cyi z starym krajem ojczystym, przez co ożywi 
się coraz bardziej żywioł niemiecki. Serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznałem, wstępując w mury 
starożytnego Strasburga, napełnia mnie ufno­
ścią, że jeżeli wszyscy spełnią swoją powinność, 
nowy stosunek, jaki Opatrzność wam zgotowała, 
wypadnie na zobopólną korzyść.

Rzym, 2 maja. Katolickie dzienniki ogła­
szają przemowę Papieża powiedzianą przy przy­
jęciu pielgrzymów sabaudzkich. — W chwili 
obecnej — mówił Papież — kacerskie państwo 
liczne wojska wysłało przeciw mocarzowi nie­
wiernych oskarżając go o niesprawiedliwe rzą­
dy i ciemiężenie swych poddanych. Walka już 
się rozpoczęła. Niewiem które państwo zwycięży 
lecz to wiem, że na jednem z tych państw mieniącem 
się prawowiernem a będącem schizmatyckiem, 
zawisła ręka Boga z powodu nieludzkich prze­
śladowań katolików rozpoczętych już przed wielu 
laty i obecnie jeszcze trwających.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Bydło. Berlin, 30 kwietnia. Bydła wystawiono na

sprzedaż:
3284 sztuk bydła rogatego, 5146 sztuk nierogacizny, 1432 

sztuk cieląt i 11,258 sztuk skopów.
Właściciele bydła rogatego nie cieszyli się dziś już 

tak pomyślnemi rezultatami, jak na ostatnich dwóch wielkich 
targach, dowóz bowiem trzy razy raz po razie był tak wielkim, 
że eksporterowie zaspokoili jako tako swe potrzeby i nie ku­
pują już tak prędko. Dla tego zniżyła się cena towaru prze­
dniego na 57—60, średniego na 52—54 a pośledniego na 36 do 
37 marek per 100 iuntów wagi mięsa. —Za towar przedni nie- 
rogaciny płacono nieco lepsze ceny, bo 52 54 marek, średni 
i pośledni osiągał dotyczasowe, 44—46 i 42—43 marek per 100 
iuntów wagi mięsa. — Cielęta w obfitości za wielkiej dowie­
zione nie przekroczyły nizkich cen średnich. Skopy, których 
dowóz prawie o dwa tysiące był większym niż przed tygodniem, 
słabiej się jeszcze zbywały niż kiedykolwiekbądź. Wiele ich 
n e sprzedano wcale a n jlepszy towar osiągał około 19 
średni tylko 15—16 m. per 45 funt.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

20,

iZ rezerwowy wynosił 1 kwietnia 
rachunek udziału wpłynęło . . .

żebrano

ya rachunek weksli 
wroc.,

•A 4,904.47
25.083.68

649.95
Pozostało 1 

wypożyczono

Pozostało 1

. kwietnia 24,433 73
185,614.80

>1 92,559.—
kwietnia 93,055.80

•■A’ 28,794.-
W 12,940.—

■kupienia 15,854.—
^¡f 72,504.42

18.349 99

Giełda poznańska, 2 maja.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 178.— m.

na maj 178 nom., maj-czerwiec 178 nom., czerwiec-lipiec----- ,
lipiec-sierpień —.—.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52 30 m. 

na maj 52 20-52.30-52.50, czerwiec 53.40 —.—, lipiec 54.50—.—, 
sierpień 55.50—.—, wrzesień 56.10.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.30 m.
Wypowiedziano 40,000 litrów.
Poznań, 2 maja. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza; chłodne
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna----- - Wypowiedziano —.— ctr. na

maj 178.—.— maj-czerw;ec 178.—--- .—, czerwiec-lipiec 178.,
lipiec-sierpień 178, sierp.-wrzes. 176..

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

na maj 52 50—.------ , czerwiec 53.40—.—, lipiec 54.50----------,
sierpień 55.50—.—, wrzesień 56.10 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 5180 pł.
(W,) Poznań, 2 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

17-18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

1,874.69
216.75

1,657.94 
• 62.92

6.—
56.92

1.232.50
_R017.25

2Í5.25
7,755.07

82.—
■’.673.07

Ceny targowe
w mieście^ Poznaniu 

dnia 2 maja 1877 roku.
szefel po 50 kilo

Towar

piękny, 
»ark. fen. 

13

średni, 
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy .
Żyta .
Jęczmienia. ... -
Owsa. - -
Grochu do gotow. - - -

„ . na paszę - - -
Rzepiku zimowego - -
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku łatowego - - -
Rzepiu łatowego - -
Tatarki - - -
Kartofli - -
Wyki - - -
Łubinu żółt.

„ niebiesk. - - -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej
Grochu białego - -

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda^bydgoska, 1 maja.
Pszenica: 215-245 m.

20
50
30
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20
40

12 
.9 
' 7 
8 
8 
7

20
10
90

10
40

11
8
7
7
8 
7

40
60
50
80

30

2 1 40 30 20

Żyto: 169-183 m.
Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 141-158 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 140-149 m. —
Wyka 135-142 m.
Łubin niebieski 98.-106 m. — wszystko per 1000 kilo 

\v( d!e gatunku i wagi eiektywnćj.
Okowita: 51.75 m. per 10Ó litrów á 100 proc.

Giełda wrocławska, 1 maja.
Żyto: per 1000 kilo----- ------ ; na maj 175 płac. —ofiar.,

maj-czerwiec 173.50 płac, i żąd., czerwiec-lipiec 172.50 marek, 
lipiec-sierpień — pł. wrzesień-październik 1G9 m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 239 marek żąd., na maj-czer­
wiec 239 m. żąd., wrzesień-paźlz. — pl. i żąd.

Jęczmień: per 1000 kiio — m. żąd
Owies: per 1000 kilo 138.50 marek płacono — żąd., na 

maj-ezerwiec 138-138.50 pl. —.— ofiar., czerwiecdipiec 143 ż.
142.50 m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na maj-czerwiec —.— 

m. żąd.
' Olej rzep i owy per 100 kilo spok.; — w miejscu

66.50 ż„ na maj 66 p. i of., maj-czerwiec 64.50 p., czerwiec-lipiec 
—, sierpień , wrzesień-październik 65.50 żąd. 65 mar. ofiar.

Ok owita: per 100 litrów bez handlu; w miejscu 52.— ż.
5L—- mar. ofiar., na maj 52,20.------ofiar., maj czerwiec 52 20
ofiar., czerwiec-lipiec —.—, lipiec-sierpień 55, sierpień-wrze- 
sień 55.50 żądano, wrzesień-październik — marek płacono.

Łubin: dobrze sprzedajny; per 100 kil., żółty 10.40-11.40- 
12.20 m., niebieski 10-11-12 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
naj- naj- naj- naj- naj- naj-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa
S). S). • *r »>■ S>

Pszenica biała . . . 23 50 23 — 25 50 24 70 22 20 21 ,70
„ żółta . . . 23 40 23-!— 25 20 24 50 21 80 21 40

Żyto........................... 19 70 19 10 18 50:18 _ 17 70 16 70
Jęczmień nowy . , . 16 70 16 30 15 90 15 70 15 _ 14 30
Owies nowy .... 15 30 15 ¡10 14 70 14 40 14 20 13 40
Groch....................... 16 20 15 90 14 90 14 20 13 70 12 |80

Gdańsk, 1 maja.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze pochmurne i zimne; wiatr zachodni.
Pszenica loco znajdowała na dzisiejszym targu dobrą i 

chętną do kupna ochotę a po pełnych cenach sprzedano przy 
stałem usposobieniu 1750 ton. Płacono za czerwona 127, 129 
funt? 263, 267, 270 m„ murząeą 124, 126/7 funt. 240, 245 mar., 
putrą 123. 127 funt. 264, 269, 270 marek, jasno-pstrą i szklistą 
127. 130 funt. 273, 274, 275 m., wysoko-pstrą szklistą 130/1 ft. 
279 mar., piękną 133, 134 funt. 285 marek per ton. Termina 
bardzo chwiejne i nieregularne; na maj 267 m. żąd., maj-czer­
wiec 266, 267 m. płac., czerwiec-lipiec 266. 268, 265 mar. płac. 
26o marek żądano. Cena regulacyjna 267 marek.

Zyto loco dość stale; krajowe 123 funt. 180 m., 125 funt. 
182, 183 m., dolno-polskie bardzo piękne 125/6 funt. 183.50 m„ 
rosyjskie 116/7 funt. 166 ra., 117 funt. 166.50 per ton piacono. 
lermma nie handlowane; na lipiec-sierpień 180 m. żad. 176 m. 
ofiar., dolnó-polskie na maj 180 żą,d. Cena regulacyjna 174 m., 
dolno-polskiego 176 in. Wypowiedziano 50 ton.

Jęczmień loco wielki 104/5 funt. 155 m., 118 funt. 170 
m., mały żółtawy 103/4 funt. 147 m. per ton pł.

Groch loco na paszę 150 m., średni 152, 153 m., do go­
towania 155 mar. per ton płac. Termina na maj-czerwiec na 
paszę 150 mar. żąd. Wypowiedziano wczoraj i dziś 150 ton.

Okowita nie dowieziona.
Zapasy zboża:

dnia 1 maja 1877 dnia 1 kwietnia 1877. 
12,092 ton 11,458 ton.
3,288 „ 3,247 „

252 „ 1060 „
392 „ 419 ’

1J34 „ 1,335 „
J n 30 „
lo •- 15

Pszenicy 
Żyta
Jęczmienia
Owsa
Grochu
Rzepiu i rzepiku 
Siemienia lnianego

Depesze. Londyn, 30 kwietnia. Pszenica o 6—8 sb., 
jęczmień, owies, kukurndza i groch o 3 sh. od zeszłego tygo­
dnia droższe. Powietrze zimne.

Amsterdam, 30 kwietnia. Pszenica loco niżej; cena 
termmowa 352 m. Żyto loco słabo; cena terminowa 232 m. 
Ulej rzepiowy 38l/3 m. Rzep 415 m.

Berlin, 30 kwietnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.

. , Tszenica loco słabiej. Termina zniżyły się. — Wypo­
wiedziano 1000 ctr. Cena wypowiedz. 262, m per 1000 kil. 
Loco 230-270 wedle gat., biało-pstra polska — z kolei pł., żółta 

z ko^ei Pi'> na ten mieś. 262-------pł., cena przeć.
262, n2™knn!,eSień'maj 262-------przedwcz. —mąj-
ezerw. 260-26o-262. pł., czerw.-----pł., czerwiec-lipiec 260-263-
262. płac., lipiec-sierpień 249.-251-250. płac., sierpień-wrzesień
— pł., wrzesień-październik 238.5 pł.

zyt0 iocoros. przy większym dow. tan. sprz. Termina słabo. 
Wyp. —— centr. — Cena wypowiedz. —m. per 1000 kilo. 
Loco 183. 198 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i ze statku płacono, rosyjskie 184-189. m. z szpichrza pł.
nowe rosyjskie —------marek z kolei płacono,--------nowe
polskie----- . m. z kolei płacono, — krajowe 193-198. m. z

P ■ . na“Ps- ros- — z k. pł. na ten miesiąc — p., cena przeć.
179.5 kwiee.-maj 180-179-181-178 pł., maj-czerw. 173-172-174-172 5 
?7i' . T?erw‘ec'/fi3æc 170.5-172.-171— pł., lipiec-sierpień 169- 
,/n iZoTT/T- sierPień-wrzesień — plac., wrzesień-październik 
169-170-169 p., wczoraj — p.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatunku.
innn^iW'en oc° słabo. Termina słabo. Wypowiedziano 
Tin i7- °ena wyPowiedzialna 160 m. per 1000 kil. Loco 
140-175 m. wedle gatunku, wsch. i zaeh. prus. 142-160 z kolei oł. 
na ten miesiąc 160, cena przecięeiowa 160 m., na kwiecień-niaj

Tkok p/?C,¡.¿P'!ii’?zer.wiec 759-158-158.5 płac., czerwiec-lipiec 
160-15J.5-161-160.5 pl., lipiec-sierpień 159 pł., przedwczoraj —
pł., sierpień-wrzesień------p., na wrzesień październik-------p.

Kukuüudza loco znacznie niżej. Termina bez obrotu.
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 152-156 nowa 149-153. mar. wedle gatunku; nowa 
mołd. 149.5-1j2 z kolei pł., tur. 151-152 z przywózką pł, węg. 
—- z kolei pł., na ten miesiąc — pł., kwiecień-maj 134 żad 
maj-czerwiec 136 żąd, czerwiec lipiecpł.

Mąka rżana słabo. Wypowiedziani------- ctr. Cena
wyp; m. per 100 kilogr. Nr. 0 i ! per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 24.50-24.90-24.80 pł. 
cena przecięeiowa 24.70 mar., na kwiecień-maj 24.50-24.90-24.80 
ii■>J?!aJ"cz®rwiec 24.45-24 80-24.70 pł., czerwiec-lipiec 24.45-24.70- 
□ ; in P1t’.?À’îe.c;sl<:ri’ie,i 24.45-24.70-24.55 płc„ sierpień-wrzesień 
24.40-24.60-24.4o pł., wrzesień-październik 24.40 24.60-24.45 płac.

Groch per 1000 kiiog. do gotowań. 164-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 153-163 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano.--
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy . marek. Rzepik latowy-----m. Nasienie lniane
— m., nasienie lnicze — m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką 
entn, bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką

—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
66.7 m., bez beczki 65.2 marek, na ten miesiąc 65.3-65-65.1 m., 
cena przecięeiowa 65.2— m., na kwiecień-maj 65.3-65-65.1 pl., 
maj-czerwiec 65.3-65-65.1 płac., i zerwiec-lipiec 66.—.— pł., li-

— Pł-’ sierpień-wrzesień — pł. wrzesień-październik 
67.^-67-67.2 płac., październik-listopad 64.4. płacono, listopad- 
grudzień —.— pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny słabiej. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano 250 ctr. Cena wypow 30. m. per 100 kilogr. 
Loco 32.5 marek;, na ten miesiąc 30.—, cena przecięeiowa 30
m., na kwiee.-maj 28.5—.------płac., maj-czerwiec — płacono,
czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień 
—, wrzpsień-październik 29.4— marek pł., październik-listopad 
—.— m. pł.

Okowita słabiej. — Wypowiedziano 140,000 litrów. — 
Cena wypowiedzialna 54.9 marek per 100 litrów â 100 prc. = 
10,000 pr. z beczką. Loco — płac., na ten miesiąc 55.1-54.7 55
płac., —— cena przecięeiowa 54 9-----marek, —'kwiecień-maj
55.1-54.7-55 płac., maj-czerwiec 55.1-54.7-55.— płac., czerwiec- 
lipiec 56.5 56.2-56.4 pł., lipiec-sierpień 57.5-57.3-57.4 p., sierpień- 
wrzesień 58.6-58.2-58.4 pł., wrzesień-październik 57.5—.— p., pa­
ździernik-listopad —.— płac., liBtopad-grudzień —.— pł., gru­
dzień styczeń —.— pł.

Okowita per 100 litrów à 100 prc. — 10,000 prc. bez 
beczki loco 54.2 płac.

Mąka pszenna nr. 00 35.00-33.50, nr. 9 33 50-31.50, nr. 
0 i 1 31.50-30.50

Mąka rżana nr. 0 27 50-25.50, nr. 0 i 1 25.00-24.00 per 
100 kilogr. brutto z mieohem.

Banknoty. Rosyjskie 224,55 pł. Austryaekie 157,20 pł.

fiursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 2 maja.) 

SZCZECIN, 2 maja 1877.
Pszenica słabo

na czerwiec-lipiec . . . 258 —
na wrzesień-październik 241 —

Żyto słabo
na czerwiec-lipiec : . 168 —
na wrzesień-październik 167 —
na.........................

Olej rzep, stale
na maj......................... 68 —
na wrzesień-październik 66 50
na.................................

Okowita osłabiająco
w miejscu ....................
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec. . . . 
na lipiec-sierpień . . . .

Owies
na wrzesień-październik

54 50
55 —
56 —
57 —

160 —

Olej skalny 
w miejscu . . 
na maj ...........

BERLIN, 2 maja 1877.
Pszenica słabiej |

na maj-czerwiec...........  263 50
na wrzesień-październik 248

Żyto słabo
w miejscu ................... 1—
na maj.........................  178 50
na maj-czerwiec...........  172 50
na czerwiec-lipiec .... 171

Olej rzep, wyżej
w miejscu................ . —
na maj-czerwiec........... 67 10
na wrzesień-październik 68 20

Okowita słabo
w miejscu ...................  54 60
na maj-czerwiec...........  55 10
na czerwiec-lipiec .... 56 20 
na sierpień-wrzesień . . 58 40

Owies
na maj.........................

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . . 
Włoska renta ......
Amerykany.................
Pożyczka turecka . . . .
7*/a-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy......................

Uspos.

(Nadesłano.)

14 —

158 50 
Not. z 1 
' 89 —

92 — 
91 75
93 25 
93 25 
65 70 
98 80
8 —

13 10 
55 90 

224 25 
50 — 

217 50 
343 50 
122 —

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A. E. Capelli, Rue Caffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

J

«

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, cddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
eJa dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg a 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparetj, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalescière i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupelniejszém zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i bypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Tesebner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalescière jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy.

Cena Revalescière za l/s funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi- 
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.'

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen. '

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Pabriciusa i u Ry­
szarda Fischera.

Pomnażające się coraz więcej przeświadczenie o korzy- 
ściach anonsowania dla każdego procederzysty i potrzeba powia­
domienia jak najszerszych kół o życzeniach i ofertach wszela­
kiego rodzaju, jako też z drugiej strony żądanie, jakie przeni­
ka wszystkie warstwy ludu, szybkiego ile możności i dokła­
dnego powzięcia wiadomości o wypadkach dnia każdego, a 
oraz zajmującej zabawy wywołały wielki rozwój dziennikar­
stwa a wraz z niem i anonsów. Do ułatwienia ostatniego słu­
żą mianowicie ekspedyeye anonsów z ieh licznemi po wszystkich 
większych miastach rozproszonemi biurami, pomiędzy któremi 
centralna ekspedycya anonsów krajowych i zagranicznych 
dzienników G. L. Daube et Comp. (biuro w Poznaniu Fryde- 
rykowska ulica 30) jest jedną z najczynniejszych. Dla dalszego 
popierania anonsowania wydaje rzeczona firma bezpłatnie wy­
kaz gazet, który obecnie dożył 18 wydania i obejmuje ze­
stawienie wszystkich w Niemczech i Austro-Węgrzech 
Wj chodzących gazet i pism czasowych z podaniem ich wycho­
dzenia, nakładu i kosztów insercyjnych, prócz tego liczbę miesz­
kańców odnośnych miejscowości a nareszcie wykaz najznako­
mitszych nie-niemieckich dzienników tak europejskich jako też 
innych części świata. Nie możemy pominąć milczeniem, że 
pp. G. L. Daube et Comp. dała prasa kontynentalna znako­
mity dowód zaufania przez to, że większa część wszystkich 
znaczniejszych niemieckich, holenderskich, belgijskich itd. dzien­
ników poruczyła im monopol anonsów dla zagranicy.

O lii cierpiących na nogi jestem do soboty dnia 5 maja do 
nu T 5 Tgodz- po polud-tu w hotelu Myliusa dla konsultacyi. 
Elżbieta Kessler z Berlina, specyalistka dla cierpień nóg. (230Q
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- Osiedlam sie od 1 maja r. b. w Lesznie 

(2252)
Dnia Igo maja zakończył życie doczesne w Zajączkowie

Jan Żółtowski.
Pogrzeb do grobu familijnego odbędzie się w czwartek 3 bm. o go­
dzinie 5 po południu, nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym 
w Psarsfciera nazajutrz o godz. 10 rano, o czćm donosi krewnym i 
przyjaciołom w smutku pogrążony (2301)

Brat.

g

+

Dnia 1 maja o godz. 6 rano opatrzony śś. sakramentami zakoń­
czył życie doczesne nasz jedyny ukochany syn (2291)

Kaźinir^

w 13 roku życia. Eksportacya i pogrzeb odbędzie się z Bąkowa do 
Pierania w sobotę dnia 5go maja, o czćm krewnym i znajomym w 
smutku pogrążeni rodzice donoszą

Marya i Stanisław Łyskowscy.

Bcfeontoacliung,

das Militär- Ersatzgeschäft in der 
Stadt Posen betreffend
Die Ersatz-Komission für die Stadt 

Posen wird die Militärpflichtigen des Jahr­
ganges 1857, sowie die Gestellung 
aus den früheren Jahrgängen in den Tagen 
vom ll bis 17 Mai. er. früh von 8 Uhr ab 
im König’aihen Lokale, Columbia Nr. 1, 
hinterm Eichwaldthore mustern.

Die Gestellungen finden wie folgt statt: Al­
le Militärpflichtigen aus dem

I. Polizei Revier am Freitag den 11 
Mai er.

II.

in.
IV.

VI.

Osiedlam się od 1 maja 
jako lekarz praktyczny.

Leszno, Swięciochowska ulica Nr. 570.

Br. T. Czarnecki, g
Dr. Władysław Krajewski

lekarz zdrojowy w Cieplicach cBesliieli (Teplitz-Schonau) radzi cho­
rym we własnem mieszkaniu od ’/28 do 9 rano i od 4 do 6 po południu. 
Mieszka w Cieplicach Raiseghof (obok Kaiserpark) na dole. (2305)
Stacya kolei żelaznej

Muszyna Krynica.
Z Krakowa do Krynicy 

pociągi odchodzą co­
dziennie przed połudn. 
tudzież dwa razy tygo­

dniowo wieczorem.

ßckaimtäimchung.
In unser Firmenregister ist unter Nr. 134. i 

die verwittwete Cyryla Frankiewicz geborene ! 
Lukasiewicz zu Wresehen mit der Firma: j

„<>. Fraokiewicz“ i
Ort der Niederlassung ,, Wresehen“ zufolge 
Verfügung vom heutigen Tage eingetragen 
worden. (2294)

Wresehen, den 30 April 1877.
Königl. Kreis-Gericht.

1 Abtheil.

C. K.

ZAKŁAD
zdrojowy

W MKYNICT
dnia 15go maja r. b. otwarty

Stacya telegraficzna
i

poczta
w samym Zakładzie.

posiada 65© pokojów goŚeiMuycli — 3 hotele — T publi­
cznych restauracji — wspaniały gmach łaziebny, uposażony 
we wszelkiego rodzaju kąpiele metodą Schwartza. ogrzewane, jako to. 
wanienne, nasiadowe, natryskowe, borowinowe, śgli- 
wiowe i gazowe, (z gazu węglowego), tudzież łaźnię słowiań­
ską, — stałą aptekę ze składem wód mineralnych zamiejscowych 
Dudniącą się wyrobem: seentycyr, kumysu, pastylek, krynickich 
i ekstraktu z igliwia na kąpiele balsamiczne — czytelnią ksią­
żek i gazet — ®akład glninastyczny i rzecznych kąpieli 
tudzież doborową orkiestrę. '

Dentysta Mallaehow sen. Fry­
derykowska ulica Nr. 12. DentystaMftl- 
lacliow jnn. Młyńska ulica Nr. 30. na­
rożnik ulicy kościelnej Św. Pawła^ (1909]

Rudolf Mosse
ekspedycya anonsów

wszystkich
dzienników krajowych i zagranicznych

Berlin
ekspedyuje anonse wszelkiego 
rodzaju do dzienników do każde­
go celu najstosowniejszych 
i oblicza tylko ceny orygi­
nalne ekspedycyi dzienników, 
gdyż o nich bierze prowizyą.

Mianowicie poleca się usilnie

Berliner Tageblatt“
który przy nakładzie (1945) 

egzempl.
stał się najwięcej czytywanym 
dziennikiem niemieckim, za odpo •

wiedni celom insercyi.

Ekspedycya niniej. dzień, przyj­
muje zlecenia dla przesłania ich 

do powyższego biura.

D

Codziennie świeży
r 8 B

PENSYONA’..
Od maja gOtowam przyjąć pensjo- 

narki. Połączona z pensyonatem wyższa 
szkoła dla panien podąje najlepSz~ 
sposobność do wykształcenia się w nan. 
kach i językach. Bliższych objaśnień chę­
tnie gotowani udzielić. Po polsku 
mówi się w domu. Berlin SW. Lin- 
denstr. 48. (2216)

Wanda Andeissen,
I dorośli znajdą w dawniejszych ty. 

kałach konwentu tanie umieszczenie a 
na żądanie stołowanie.

Mocne, 
letnie

bogate w

trylil

wełnę,

(2306)
. i gaBet -- Bakład gimnastyczny « rz,.«,..,«.. TST W
eż doborową orkiestrę. _ , 0 H 01 fi! Ol I 0 W $
Podczas bieżącśj pory kąpielowej w Krynicy ©r. Domański, io- Je,& W I# "I U»k V W f 

cent uniwers: Jagieł, ordynować będzie w zakresie Elektroterapn, poleca
Pneumoterapii i kuracyi inhalacyjnych. . • I 8/ Mz>u,«bołi/ol/IZamówienia na pomieszkanie od 15 maja opłacalne (od o- |\|0WSKOWSKI.
twarcia zakładu do 15 czerwca i od 15 września do końca sezonu o /» ce- ----------------------
ny taryfowćj obniżone), tudzież na wody mineraine (Krynicką i cło
twińską) przyjmuje ck. Zarząd zdrojowy, poczta Krynica.

Rambouillet-Stegretti są w m,
jćj owczarni zarodowćj po dostęp 
cenie do sprzedania.

Dom. Mrowino pod Rokietnicą.
Mlaig

królewski radzca amtowy.

| Sprzedaż apteki.
S Elegancko i praktycznie urządzona & 
S apteka na Górnym Szląsltu jest przy o-

brocie 6000 M. za stałą cenę 45,00011. S 
i przy zaliczce 12,000 M. do sprzedania, fe 

i Łaskawe zapytania przesyłać należy do P 
ekspedyci i anonsów Rudolfa Mosśe ł 

® w Wrocławiu suh lit. U. 4670. t229ó)g

w fŚttlścył
i położony w powiecie gorlickim, oddalony o 

>/e mili od stacyi kolei że aznej tarnowsko- 
Głuchowskiej Gromnik, od Tarnowa mil 3']s 
jest z wolnej ręki każdego cza u na sprzeda- 
me. Majątek ten zawiera rozległości morgów 
509, w czem jest 200 mórg, młodego lasu, naj­
starsze zapusty mogą mieć iat 30 do 35 ale 
z bardzo bujnym porostem, drzewo w najwięk­
szej części bukowe, dalej jodłowe i sosnowe, 
reszta ziemia orna w glebie pszennej lszej i 
2g ej klasy, do czego zalicza się 20 mórg, iąk 
dwu i trzy kośnych. Dom mieszkalny i bu­
dynki w większej części murowane w zupeł­
nie dobrym staDie.

Na majątku tym ciąży wierzytelności banko­
wych 27,000 Złr. Cena zaś majątku jest 50 
tysięcy Złr.; kupujący w razie potrzeby nabyć 

I może i inwentarze. [2299]
I Bliższa wiadomość: Wiiy USicSial ein- 
I Morski Ogrodnicza ulica Nr. 22 w Tar-

, iSsooooooooóos
¡0 ISaiiczyciellia, Folk?, zn jąca ję- Q

Ozyk niemiecki, franc. i muzykę życzy « 
sobie przyjąć miejsce. Poznań poste W 

0 restante J. M. (2297) y
I OOOOOOOOOOOO^t 

Dom. Bi
|buje odekonoma, 1

kawalera. Zgłoszenia tylko oso­
biste mogą być uwzględnione

doskonały w swym zawodzie, mogący złożyć 
kaucyą i rekomendacye poszukuje miejses, 
Zgłoszenia u M. Wesołowskiego, Lipowa 
ul. Nr. 4. (2239)

i 8

Świeżego zielonego

łososiasrebrnego
poleca (2307)

Ed. Feckert jun.
Skład tektiwy

smołowcowanej, smoły, laku, asfaltu, 
gwoździ, desek do szalowania dachów, 
łat trójgraniatych (2251)
W BOBRU.

Także do wykonywania robót wszel 
kich powyższemi materiałami uprzej­
mie się poleca

J. Młyński

¡i

Zdrojowisko Obernigk.
Stacya kolei wrocławsko-poznańskiej,

35 minut od Wrocławia. . . 5
Otwarcie naszych za skuteczne uznanych kąpieli iglicowych i prawie; 

wszystkich przez lekarzy zaleconych kąpieli ingeedyencyjnyck dma j 
15 maia rb. SBdrowe i przyjemne pomieszkania znajdują się obecnie , 
w bliskości kąpieli w wystarczającej liczbie po miernych cenach a objaśnienie udziela w 
tej mierze insp. kąp. kup. p. Zeuschner, tamże. Jako lekarz kąpieluy funguje lekarz
sztabowy emeryt, p. Dr. Weissbaeh, apteka w miejscu. . [2303],

Wielka aukeya
przepaliły cli fantów.
W poniedziałek dnia 7 maja i dni nastę­

pnych od 9 godziny przed poi. sprzedawać 
będę najwięcćj dającemu, W lombardzie Józefa 
Warschauer! Czechlińskiego przy Rynku 64. 
ubiory dla panów i dam, bieliznę, futra ma- 

Mittwoch den 16 terye jedwabne, rzeczy z złota i śrebra zło- 
Mai cr.
Donnerstag 
17 Mai cr.

Sonnabend dent12 
Mai er.
Montag den 14 
Mai er.
Dienstag den 15 
Mai er.

Die Loosung des Jahrgangs 1857 erfolgt 
Freitag den 18 Mai er. Vormittags 9 Uhr,

Alle Personen, welche zur Gestellung vor 
die Militär-Ersatz - Kommission verpflichtet 
sind, gleichviel ob sie in der Stadt Posen ge­
bürtig, oder sich nur vorübergehend hierauf­
halten, und sich noch nicht bei den Polizei- 
Kommissiaren ihres Reviers zur Stammrolle 
angemeldet haben, werden hiermit aufgefor- 

dies sofort bei Vermeidung ihrer Be

te i srebrne zegarki, machiny do szycia jako 
dentćż materye, reszty materyi. (2289)

Złndlęr, Król, kom, aukcyjny.

li^8e§e IPoisfei ’ Niemieckie Towarzystwo ubezpieczeń od gradobicia 
- dla ogrodnictw, szyb w oknach, dachów, żniw owo­

ców i wina, roślin, warzyw, szkółek itd. w Berlinie
założone 1847.

Niniejszćm podaję do wiadomości publicznej, że agentura generalna

obejmujące.
Dzieje Księstwa Warszawskiego — ja­

ko pierwsza część.
Królestwo Polskie od epoki początku swe­

go aż do rewolucji listopadowej — jako 
druga część,

Królestwo Polskie od rewolucyi listopado-dert, _ ________  . _
str&fung umi der sonstigen dadurch eintreten- Węj do nowszych czasów — jako trzecia 
den Nachtheile noch nachzuholen. część — wyjdą na początku czerwca r. b

Etwaige Reklamations-Gesuche müssen spä- Przedpłata na te trzy części wynosi 
testens im Musterungs-Termine eingereichti 19 Mr. 50 fen.
werden.

Die Gestellungs-Verpflichteten müssen rein­
lich gekleidet an den bestimmten Tagen pünkt­
lich ®J Uhr früh im Lokale erscheinen.

Posen, den 24 April 1877.
Der Civilvor itrende der Königl Ersatz- 

Commission für die Stadt Posen.
Kön. Polizei Präsident

I. V.
_______ Scfiiöai._____ _
Bekanntmachung,
befr. die Reklamation und Klassi- 

fizirung der Wehrmänner.
Die Prüfung und Entscheidung auf die an 

den Magistrat gerichteten Gesuche von Re­
servisten, Wehrmännern und Ersatz-Reser­
visten I Klasse der Stadt Posen, welche auf 
Zurückstellung oder Versetzung in eine hö­
here Dienstaltersklasse, wegen häuslicher oder 
gewerblicher Unabkömmlichkeit Anspruch zu 
haben glauben, findet am Donnerstag den 17 
Mai cr. Vormittags 11 Uhr ab, im Königs- 
sehen Lokale, Columbia Nr. 1 statt.

Den Reklamanten steht es frei, [ersöulich 
zu diesem Termine zu erscheinen, und zur 
Unterstützung ihrer Anträge Zeugen und son­
stige Beweise zur Stelle zu bringen.

Die diesfallsigen Gesuche müssen jedoch 
mehrere Tage vorher schriftlich dem Magi­
strat eingereicht werden.

Posen, den 24 April 1877.
Der Civilvorsitzende der Königl. Er­
satz-Kommission für die Stadt Posen.

Königl. Polizei Präsident.
(2296) I. V.

Schoen.

Bekanntmachung.
Die in unser Firmenregister unter Nr. 12 

eingetragene Firma: (2293)
„St. ^iotecki“

ist erloschen und zufolge Verfügung vom 30 
April ¡877 an selbigen Tage im Register go 
löscht worden.

Wresehen den 30 April 1677.
Königl. Kreis-Gericht.

I Abtheil.

trwa tylko do 1 czerwca 1877. Później i 
dzieło to kosztować będzie 27 Mr. i

Do trzeciej części dołączony będzie portret i 
autora na miedzi rytowany przez prot Ja- , 
roczyńskiego.

Pierwsze dwie części już opuściły prasę. I 
Księgarnia (1802],

J. K. Żupańskiego.

Krzyże
i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie 
Żelazne ogrodzenia do grobów, pły­
ty granitowe i słnpy n

B. Łoewenherzi
nastp.

A. Schlesinger.
| Poznań, Bramkowa uiica Nr: 14

obok rejencyi. (986)

Niniejszćm podaję do wiadomości puoncznej, ze agentur koncentVowalle ż»ły i wodę z
powyższego Towarzystwa na obwód regencyi pozn mskićj powierzona została węglowym,TT___ .. ..7 n- lbu/llinllll-4. ■» V. * J ** ... £

p. Henrykowi Mayer w Poznaniu
Fryderykowska ulica 27.

Berlin, 1 maja 1877.
Dyrektor ffll.

Powołując się na powyższe doniesienie polecam się do przyjmowania 
zabezpieczeń a prospekty itd. wydają się u mnie. (2309)

Agent generalny Henryk Mayer w Poznaniu,
Fryderykowska ul. 27.

J
kwasem

jodem i bromem
rozsyła na bezpośrednie zamówienia

Zarząd kąpielny
(1956) (Bade Verwaltung.)

do strzyżenia owiec
najnowszej jako leż dawniejszój konstrakcyi 
w najlepszym gatunku poleca po jak najtań­
szych cenach [2304]

.. . . .................... ;-Z; . <). IPreiss

_________ 1 Zamówienia zamiejscowe wykonują się na
"7 -• • • • V/ tycbmiast a prócz tego ostrzą się tamże ina-
Do wydziGrzawiGma. w n°^ce ^p-

__ 3 B,-- Br ww aawf I)vrn].’ll W

r - .

Restauracya i kram feoraeniiy w Rynku, w bardzo dobrćm 
miejscu, w którym przez 13 lat bardzo dobre interesa robiono, jest 
do wydzierżawienia od Igo października r. b. Zgłoszenia przyjmuje

'DgiiSBjll potree- 
Jana br zdatnego

W
lwi i j Poznaniu. (1997)
tfc W Nr 1 uśmierza natychmiast każdy ból zębów

Jł ®w Nr. II przeciw darciu w uszach i bólom
Łabiszyn, dnia 18 kwietnia 1877. $( { reumat.

( razem 3,50 M,
——————————'Warszawa. Dr. Majewski.
Niniejszćm mam zaszczyt polecić Szanownym Panora posiedzicielom 

gorzelni moją tu od przeszło 30 lat istniejącą fabrykę do łaskawego X - -
uwzględnienia. Szczególniej pozwolę sobie zwrócić uwagę ua

u siebie

RządBca dóbr Witosła- 
wia polecić może zdatnego żo­
natego (2250)

Angielskie siodła, ! 
inuiisztuki i przy kory 
do konnej jazdy, isistrilllieu- 
ta weterycarskie, instruilieil- 
ta ogrodnicze, nożyce 
do strzyżenia owiec, kufry i 
przedmioty do podróży 
poleca w jak największym 
wyborze (2006)

aparaty ciągłe
(continuirlich),

które od 7 lat z corocznemi u- 
Iepszeniami buduję.

Pomiędzy stu kilkudziesię­
ciu aparatami, którezmćj fabryki 
wyszły, jest w biegu przeszło

50 ciągłych,

MARQUES DB 
FABRIQUE

wyworze (zuub)

Augnsta Klug’a
nast.

Wilhelmówski plac Nr. 4.

Szanownej Publiczności miasta Ottrowa i akwliey donoszę uprzejmie 
ćf iż z dniem Igo kwietnia rb. przeniosłem się z Poznania do Ostrowa i naprze-

ciw kościoła katolickiego otworzyłem (2298)
W »Kład obuwia męzkiegó i damskiego.
iły Również przyjmuję wszelkie zamówienia i ręczę za dobroć i trwałość.
X J. WILGOCKI z Poznania,
W naprzeciw kościoła katolickiego w Ostrowie.

Tapety i roiosy Q 
ZahTod litograf,
Begesis-a S’osp. 

ASffenidę 
Chris tofla 0

poleca po najtańszych A 
cenach handel v 

Materyałów Q 
piśnt i enny cli Q

ekonoma.

Miody agronom
.poszukuje za rekon endacyą dotychczasowego 
pryncypała stanowiska albo za drugiego.11.'

; rzędnika do pola, lub za ekonoma na iM,fT 
szy folwark pod P. B. postlag. li

_ (2276)............. ..........
Doświadczony

rządzca ^©spoday
z dobremi świadectwami poszukuje zaraz W 
od Igo lipca rb. miejsca. Adres pod lit. 
N. 1OO. poste restante

a wszysikie wydoją przy nadzwyczaj szybkićm odpalaniu zacieru, okowitę ł
mocną czystą, tak, iż pracują ku największemu zadowolnieniu, co na żą- przy Strzeleckićj ulicy N . 2 na Pai"
danie mogę udowodnić świadectwami powagę mającemi. I -----------------:---------------------- 1 c o . , u«

Również podejmuję się (1992)
przerabiania i poprawek aparatów innego 

system©
jako i wszelkich reparacyi i niniejszych robót w gorzelniach, stawiając
na wszystkie moje roboty ceny umiarkowane. e,,™ r.na K 'przyjmowane będą w tym ro-

,, « 'ku tylko do dnia 15go majaPoznali, ś Marcin 6f>. j — . » J

0 Antoniego Rosę o
0 w Poznaniu w Bazarze. (2042)0
©OOOOOOOOOOOO®
Stare rzeczy i płaty

itd. skupuje (2288)
Walesaty Szymański

i Zamówienia na

jaja bażancie

i

¡dobrze polecony szuka posady od Św.
Irb. Bliższa wiadomość u p. T«ssiWS <

M8kies<*> nauczyciela w Niecliano ■’« i 
per Witkowo.__ ________________k- - I

KUĆHftRZ kilkanaście lat b 
znacznych domach pełnił obowiązki, p 
kuje od 1 lipca miejsca. Post, 
czewo lit. K. M.IV U --------------------- ----------

Dominium JloiBSinoWO sClICOSK

rest. Ja 
(2287) ]

p. Środa ( - ' kawaler, który praktykował w restaur c5 o_
Kurnatowskiego, przytem dobry mysi j. s 
becnie na wsi poszukuje miejsca on r 
rb. w hotelu lub na wsi. Adres JT 
post. rest.

Wszystkie rzeczy niżej Cen fabrycznych!
Z powoda przeniesienia handlu w

WYPRZEDAŻ
wyrobów molcla w

gotowej bieiizniei rzeczach negliżowych.
©la dam: koszule dzienne i nocne, pantalony, s. ódnice krótkie i z 

powłokami, kaftaniki negliżowe, cźepeczki nocne, garnitury, fartuchy itd itd. 
od najprostszych do eleganckich nader rzeczy. (1775)

©la panów: koszule wierzchnie, koszule nocne, kalesony, kołnierzyki, 
mańkietki, wstawki do koszul, półkoszulcza itd. itd.

©la dzieci: cala bielizna.

Krzeseł ogrodowych
z kutego żelaza w ulubionej for­
mie mam znaczną ilość pa składzie 
i jiolicam takowe nader tanio.

Th. Steaałken
(2240)______Wilhelmowska ul. 17.

Do wydzierżawienia
i natychmiast do objęcia

browar z szynkiem
w ratuszu maję tn o ś ci Jaroeiń- 
skiój. (2043) ’

A Riielaai’® . ,
żonaty, wydoskonalony w swym zawo 
trzony w dobre świadectwa poszli > J . ąl 
sca od 1 lipca rb. Zgłoszeui*;-j;z}Jn)iije» 
Ztaśbiewicz, Chwalbo" ;owoperS.r^’|

. KUCHARZ
żonaty, z/małą tsroilią, opstizony ul 
świadectwami, znający dokładnie swój fh. 
życzy sobie przyjąć miejsce od Ig'1 '')« jj, 

O łaskawe oferty uprasza p.cd m- 
poste restante Sltofej (Schocken)___J.—--
Towarzysiwa fflazyc//«^
odbędzie się zwyczajne posiedzenie w P , 
4 maja o godz. 8 wiecz. w Bazarze. . 
[1927)

U O G G, Aptekarz, 2, Rue de Castisliohe, Paryż Jedyny preparator.VJ VJ, .If iim-tno^ Jh,

de HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specjalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po-l 
!wietrzą; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uezy- 
liiono skuteczność jego niezawodną. - Pigułki Hogga przygotowuj* się w trojaki sposób i I 

---------- ---- STEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,11° PIGUŁKI HOGGA z CZYL
Iwyraiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.
i 2’ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w policzeniu z żelazem odkwatzonem prze* i 

przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistości®, niemoc® ogóln®, etc., bardzo 
i wzmacniające. . , . , ,

3° PIGUŁKI HOGGA z PKPSINY w poljezenlu z Iodanem zelaza nlepodlegij®cym i 
owi, przeciw: słabościom skrofulicznym, lymfatyeznym, slfilitycznym 1 piersiowym. I
PEPSINA przez policzenie z żelazem 1 iodanem żelaza łagodzi własności drażnijce Jakie lodan| 

i żelazo wywieraj® na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedaj® sl® ]
'dynie we flakonach trójgraniastyćh 1 znajduj® się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Manklewicza.

Ofla dzieci: caía Dieiizn.-i. | ~ ®

A. z Pawłowskich Kaufmann Pianino
fabryka bielizny 

Poznań. Sapieżyńshi plac Ufr. 1. prawie nowe do sprzedania u C. Eche 
Bismarcka ulica 7. (3290)

Tw-xbiom i nubkriom Hruknrni .1 i Kraszewskieeo (Dr. W. Łebińskil
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